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W Hiszpanii W Palestynie

Pośrednictwo królestwa Jemenu
Klęska rokoszan na odcinku Irun

Z Irunu donoszą: dowódca milicji oświadcza, że położenie wojsk 
rządowych jest zupełnie dobre, a na froncie żadne zmiany nie za­
szły. W San Sebastian panuje całkowity spokój. (PAT.).

Z Hendaye donoszą: na odcinku Irunu nie zaszły żadne zmiany. 
Sądzą tu, że powstańcy zapewne wstrzymają ofensywę i zastosują 
inną taktykę dla zdobycia miast na tym froncie. Z drogi do Irunu 
znikły tanki z karabinami maszyn owetni. Słychać terkot karabinów

Wielkie zwycięstwo
w o js k  r z ą d o w y c h

Wedle wiadomości ze źródeł 
rządowych, sytuacja na froncie 
przedstawia się jak następuje: 
Wojska rządowe odniosły wielkie 
zwycięstwo w prowincji Huesca. 
Wojska powstańcze, idące na od­
siecz Huesca, zostały obrzucone 
bombami przez samoloty rządowe 
i poniosły wielkie straty. Jedno­
cześnie milicja ludowa zaatako­
wała oddział powstańczy, który 
rzucił się do ucieczki, pozostawia­
jąc licznych jeńców oficerów i żoł-

nierzy, dwie armaty oraz wiele 
karabinów maszynowych i amuni­
cji.

Z Santander donoszą, że ope­
racje w pobliżu miejscowości Es- 
pino - Zadelos - Monteros oraz w 
obszarze Reinosa, w pobliżu Bar- 
ruelo de San Tulian, odbyły się z 
całkowitem powodzeniem. Milicja 
ludowa zajęła szereg ważnych po- 
zycyj, na których się natychmiast 
umocniła. PAT).

Narady w sprawie neutralności
Reuter donosi z Hendaye: Trzy 

narady ambasadorów głównych 
mocarstw, którzy urzędują obec­
nie na granicy, nie doprowadziły 
do opracowania planu działania. 
Nieprawdą jest, jakoby na nara­
dach tych byli delegaci powstań-

ców i Rządu hiszpańskiego. W 
naradach brali udział ambasado­
rowie Stanów Zjednoczonych, 
Argentyny i Francji, zamieszkali 
w SŁ Jean de Luz i ambasador 
Wielkiej Brytanji, który bawi w 
Hendaye.

ZSSR. zabronił wywozu broni do Hiszpauji
Agencja Tass donosi: Spowodu 

wejścia w życie układu o niein­
terwencji w sprawach hiszpań­
skich naskutek wymiany not po­
między Z.S.S.R. a Francją, Komi- 
sarjat Handlu Zagranicznego opu 
blikował rozporządzenie, zakazu­
jące z dniem 28 sierpnia 1936 r.

Wiadomości ze
' Na zasadzie wiadomości ze źródeł 
powstańczych, sytuacja na froncie 
przedstawia się, jak następuje: w 
prowincji Guipuzcoa powstańcy za­
jęli b. Belcoin na  zachód od Herna- 
ni, zdobywając awie armaty, 2 kara­
biny maszynowe oraz wielką ilość 
amunicji. Następnie zaatakowano gó­
rę Burunza w pobliżu Lasarte.

Samoloty powstańcze bombardo­
wały ostatniej nocy Minister.jam 
Wojny, dworzec północny i  lotnisko 
Barajas w Madrycie. Wojska pow­
stańcze, broniące Oviedo, dokonały 
wypadu na szosę, wiodącą do Santao 
der, likwidując wysunięte posterun­
ki wojsk rządowych i powracając 
<to Oviedo z liczną zdobyczą w posta 
ci karabinów maszynowych. Samolo­
ty  powstańcze zrzuciły oblężonym 
paczki z gazetami i  tytoniem.

eksportu, reeksportu, oraz tranzy­
tu do Hiszpanji oraz posiadłości 
hiszpańskich w Maroko”, wszelkie­
go rodzaju broni, amunicji, mate­
riałów wojennych, statków zmon­
towanych i zdemontowanych, oraz 
okrętów wojennych. (PAT.).

Wiadom. telegraficzna
— Z Saint Nazaire we Francji do 

noszą, że wczoraj zrana w pobliżu 
lotniska Escoubiac rozbił się samo­
lot. Jest pięciu ciężko rannych.

źródeł rewolty
Okręt szkólny marynarki wojen­

nej „Galate“ przybył do portu Fer- 
rol i  wraz ze wszystkimi oficerami 
i podchorążymi oraz załogą prze­
szedł na stronę powstańców.

Krążownik, rządowy „Miguel Ser- 
vantess“ został ciężko uszkodzony na 
skutek bombardowania przez samo­
loty powstańcze w cieśninie gibral- 
tarskiej.

W walce pod Campillo na froncie 
Teruel powstańcy odparli kolumnę 
rządową, która pozostawiła • 60 zabi­
tych, w tern dowódcę oddziału, zna­
nego komunistę Pancho Villa, ze 
strony powstańców padł major, pod­
porucznik i 6 żołnierzy.

Ofensywa powstańców w Asturji i 
Aragonie trwa. Wojska powstańcze 
znajdują się w odległości 1 km. od 
Irunu. Operacje pod San Sebastian 
są utrudnione z powodu mgły.

Samoloty powstańcze zbombardo­
wały szęreg okrętów rządowych na 
Morzu Śródziemnem. Baterje nad­
brzeżne w Huelva zmusiły do uciecz­
ki krążownik, który zamierzał bom­
bardować p o rt (PAT.).

maszynowych z góry Turiarte. Natomiast nie widać wojsk powstań­
czych, widocznie wycofano je na wypoczynek. Powstańcy zdają so­
bie sprawę z niepowodzenia dotychczasowej akcji i przygotowują 
nowy atak, ale tym razem nie na Irun, lecz na Ventas, odległe o 4 
km. od Irunu.

Gubernator Guipuzcoa Ortega odwiedził kilkakrotnie wojska rzą 
dowe. Dwa samoloty powstańcze zrzucały dziś bomby. Stwierdzo­
no, że krążowniki powstańcze znikły z horyzontu. (PAT.).

Serdeczne przyjęcie ambasadora 
Z. S. S. R. w Hiszpanii

Pierwszy ambasado: Z. S. S. R. 
w Hiszpanji, Rosenberg, złożył li­
sty uwierzytelniające na ręce pre­
zydenta Azany. Prezydent Azana 
i ambasador Rosenberg wymienili 
przemówienia, utrzymane w nad-

zwyczaj serdecznym tonie. Amba­
sador sowiecki był owacyjnie wi­
tany przez zgromadzonych zwo­
lenników „Frontu Ludowego".

(PAT.).

Co się dziele w Rosji?
Czy bunt żołnierzy w Rjazaniu?

Havaś donosi z Moskwy: Z 
Rjazania (150 km. od Moskwy) 
donoszą, że żołnierze tamtejsze­
go garnizonu wysłani do torfo­
wisk, znajdujących się w pobli­
żu miasta, celem pomocy przy

Aresztowania i
Havas donosi z Moskwy: Z a­

przeczają tu wiadomości o aresz­
towaniu przedstawiciela handlo­
wego Z. 5. S.. R w Londynie, O- 
zierskiego, zawezwanego ostat­
nio do Moskwy, celem usprawiedli 
wienia się. Los jego jest nieznany. 
W dalszym ciągu trwają coraz 
częstsze aresztowania wśród .11- 
rzędników komisarjatów ludo­
wych, oraz innych instytucyj w 
Moskwie i na prowincji. Areszto­
wania te mają charakter prewen­
cyjny i stosowane są wobec funk- 
cjonarjuszów, którzy swego cza­
su należeli do opozycji trockistów 
skiej. Liczba aresztowanych w 
ciągu dni ostatnich nie da się 0- 
kreślić nawet w przybliżeniu. W 
każdym razie w ciągu ostatnich 
dwuch dni nie udało się. stwierdzić 
faktów aresztowań wśród bar­
dziej wybitnych osobistości. Jed­
nocześnie we wszystkich urzędach 
i redakcjach dzienników odbywa 
się energiczna „czystka".

**
Statek sowiecki „Smolnyj" odpły­

nął wieczorem do Moskwy, zabiera-

Gen. Rydz-Stnigły
w  P a ry żu

PAT. Generalny inspektor sił 
zbrojnych gen. śmigły. - Rydz w 
towarzystwie szefa sztabu głów­
nego gen. Stachiewicza, płk. Strze 
leckiego, rtm. Vacqueret i rtm. Ho 
rocha przybył wczoraj do Paryża 
o gedz. 14 min. 15, powitany fia 
dworcu przez gen. Gamelin, mini­
stra wojny Daladier, płk. Stoeffe- 
ta z domu wojskowego prezyden­
ta Lebrun‘a, zastępcę szefa sztabu 
głównego gen. Colson'a, szefa ga­
binetu ministra spraw zagranicz­
nych, ministra Rochat, b. ministra 
lotnictwa gen. Denain, oraz perso 
nel ambasady polskiej z ambasa­
dorem Łukasiewiczem na czele.

gaszeniu pożaru, odmówili po­
słuszeństwa. Bunt natychmiast zo­
stał stłumiony. Pożary torfowisk 
w okolicach Rjazania pociągnęły 
za sobą wielkie straty materjalne, 
oraz wiele ofiar ludzkich.

„czystki"
jąc samochód oraz bagaże żony 
przedstawiciela handlowego ZSSR. 
w Londynie Ozierskiego. Są powody 
do przypuszczeń, że rodzina Ozisr- 
skiego również znajdowała się na po-, 
kładzie statku, lecz nie udało się te­
go stwierdzić, ponieważ załoga nie 
dopuszczała nikogo na pokład, przed 
odpłynięciem statku przybyli do por 
tu  charge d‘affaires i attache praso 
wy ambasady sowieckiej, którzy od­
mówili jakichkolwiek wyjaśnień

»
Według wiedomości z Moskwy, 

których ścisłości do tej pory nie 
zdołano jeszcze należycie spraw­
dzić, dowódca sowieckiej floty bał­
tyckiej, Haller, został aresztowa­
ny. Fakt ten wywołał zarówno w 
Moskwie, jak w Leningradzie, ol­
brzymie wrażenie. Haller nie brał 
prawie żadnego udziału w życiu 
partyjnem i nigdy nie był posą­
dzany o uprawianie jakiejkolwiek 
opozycji. Haller, jak również aresz 
towany ostatnio dowódca lenip- 
gradzkiego okręgu wojennego, Sza 
posznikow, byli oficerami armji 
carskiej. Bezpośrednio po rewolu­
cji obaj przeszli na stronę bolsze­
wicką. Stanowisko dowódcy floty 
bałtyckiej Haller zajmował przez 
cały szereg lat. (ATE).

Co się dzieje
na Ukrainie Sowieckiej

Agencja Havasa donosi z Mor 
skwy, iż z pewnych okolic Ukrainy 
sygnalizują o rosnącem wrzeniu 
wśród chłopów. Wojska otrzyma­
ły nadzwyczaj surowe instrukcje.

Horthy— Miklas
Komunikat oficjalny o spotka­

niu Regenta Horthy‘ego z Prezy­
dentem Miklasem donosi, że roz­
mowa trwała półtorej godziny i że 
odbywała się w atmosferze naj­
większej. serdeczności. Komunikat 
zachowuje całkowite milczenie w 
sprawie tematu rozmów.

Naczelny komitet arabski opu­
blikował komunikat, stwierdzają­
cy, że pośrednictwo ministra 
spraw zagranicznych królestwa 
Jemenu, Nuri-Paszy, zostało jed­
nogłośnie przyjęte. Komitet zwoła 
w dniach najbliższych konferen­

cję wszystkich okręgowych komi­
tetów arabskich, celem zatwier­
dzenia tej decyzji. Do czasu za­
warcia odpowiedniego układu 
strajk powszechny zostanie utrzy­
many.

Dalszy strajk i nowe starcia
Po dłuższych obradach arabski 

komitet strajkowy ogłosił odez­
wę, nawołującą ludność arabską 
do kontynuowania strajku w do­
tychczasowych rozmiarach i do u- 
dzielenia akcji strajkowej w dal­
szym ciągu swego niepodzielnego 
poparcia. Komitet zaprasza Nuri- 
Paszę, ministra Spr. Zagr. Iraku, 
do prowadzenia rokowań z Rządem 
brytyjskim w imieniu komitetu 
strajkowego.

Tymczasem jednak akcja tero- 
rystyczna trwa w dalszym ciągu. 
Kolo miejscowości Rechoboth 
trzech strażników żydowskich zo­

stało postrzelonych z zasadzki. 
Stan dwóch budzi poważne oba­
wy. Na autobus, jadący koło Pe- 
tacztikva, napadli powstańcy arab­
scy, zabijając szofera i raniąc 3-ch 
pasażerów. W pobliżu miejscowo­
ści Ramall między wojskiem i ban 
da Arabów wywiązała się utarcz­
ka, w czasie której 4 Arabów zo­
stało zabitych. W kolonji żydow­
skiej Gandahar zniszczono znacz­
ną ilość drzew cytrynowych. W 
całym kraju dokonano licznych a- 
resztowań Arabów za nielegalne 
noszenie broni i akty sabotażowe,

(PAT).

Nap3d Arabów na oddział angielski
Z Jerozolimy donoszą, że po 

okresie względnego spokoju, Ara­
bowie podjęli nanowo ożywioną 
działalność terorystyczną. Na szo­
sie pomiędzy Nabluz ' Nazaretem 
oddział angielski, złożony z 21

żołnierzy, został napadnięty przez 
uzbrojony oddział arabski. W cza­
sie walki poległo 3-ch żołnierzy 
angielskich, a 3-ch zostało rannych.

(ATE)

Zadanie Niemców kłajpedzkich
Z Kowna donoszą: W tych 

dniach prezes dyrektorjum Kłaj­
pedzkiego Baldzius odwiedził gu­
bernatora kraju, inż. Kurkauskasa, 
i w imieniu dyrektorjum wyraził 
żądanie, aby w centralnych insty­
tucjach kłajpedzkich, obok urzę­
dowego języka litewskiego, wpro­
wadzono także język niemiecki.

Nowy gabinet w
Pełna lista nowego Rządu jest 

następująca: Premier i minister 
wojny Jerzy Tatarescu, minister 

stanu i wicepremjer Incouletz, 
sprawy wewnętrzne Fuca, sprawy 
zagraniczne Antonescu, finanse 
Gancicor, sprawiedliwość Djuva- 
ra, handel Pop, roboty publiczne 
i komunikacja Franasivici, praca 
Nistor, rolnictwo Sassu, obrona

Białogwardziści
Agencja Tass donosi z Chaba- 

rowska, że w ostatnich czasach 
na zlecenie sztabu armji kwan- 
tuńskiej dokonano licznych aresz­
towań i egzekucji wśród biało­
gwardzistów rosyjskich — towa­
rzyszów atamana Siemionowa, 
który osiedlił się w Mandżurji, w 
pobliżu granicy sowieckiej w rejo­
nie t. zw. trójrzecza i Hajlaru. Ko­
ła wojskowe japońskie, jak dono- 
ti Tass, korzystały z tych biało­
gwardzistów dla akcji antysowiec- 
kiej, obecnie zaś w tych okolicach 
bardzo żyznych i dobrze upraw­
nych osiedlili rezerwistów japoń­
skich. Sztab armji kwantuńskiej 
utworzył fundusz kolonizacyjny i 
odbiera siłą ludności chińskiej 
działki ziemi. Według wiadomo­
ści ze źródeł wiarogodnych w po­
łowie lipca aresztowano około 40 
białogwardzistów w rejonie trój­
rzecza, oskarżając ich o działal­
ność prosowiecką. W czasie do­
chodzenia wymuszono, jak dono­
si Tass, od aresztowanych zezna-

Prezes Baldzius stoi na stanowis­
ku, że statut kłajqpedzki będzie 
wykonany w całej swojej rozcią­
głości dopiero po zrównaniu pra­
wa obu języków, litewskiego i nie 
mieckiego. Dzienniki litewskie 0- 
sfro ‘ krytykują wystąpienie preze­
sa dyrektorjum kłajpedzkiego.

(ATE)

Rumunji
narodowa gen. Angelescu, zdrowie 
dr. Constinescu, sztuka i wyzna­
nia lamandi, oświata dr. Angeles­
cu, ministrowie stanu: Lapedatu i 
Negura.

Nowy gabinet składa się z da­
wnych ministrów, z wyjątkiem mi­
nistra sprawiedliwości Djuvara, 
który pełnił dotychczas funkcje 
wiceprzewodniczącego Izby.

czy bolszewicy?
nia, na których podstawie aresz­
towano znowu dużą ilość biało­
gwardzistów, ogółem kilkaset 0- 
sób.

Ag. Tass zaprzecza kategorycz­
nie informacjom komunikatu szta­
bu armji kwantuńskiej, jakoby a- 
resztowani, których część roz­
strzelano, była na żołdzie sowiec­
kim. Wśród aresztowanych nie 
było ani jednego obywatela so­
wieckiego.

Tiumf „Uueen Nary"
Parowiec „Queen Mary" prze­

płynął Bishop. Rock o godz. 20 
m. 12, zdobywając w ten sposób 
„Błękitną wstęgę Atlantyku". Prze 
był on drogę z zachodu na wschód 
w czasie o 3 godziny 31 min. krót­
szym, niż „Normandie", średnia 
szybkość wynosiła 30,63 węzły, 
podczas gdy „Normandie" osiąg­
nęła tylko 30,31. Odległość z Am- 
broseiight do Bishop. Rock „Qu- 
een Mary" przebyła w ciągu 3 dpi 
23 godzin 57 minut. (PAT).
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Walka z faszyzmem o wolność i pokój,

walka o skrócenie czasu pracy
W  dniach 3, 4, 5 i 6 sierpnia 

b . r. obradował w  Pradze Czeskiej 
32 Międzynarodowy Kongres Gór­
ników. N ad obradami zaciążyły 
bohaterskie zm agania proletarja- 
tu  hiszpańskiego z faszyzmem.

Kongres poprzedziło posiedze­
nie Egzekutywy Międzynarodówki 
Górniczej, w  którem z ramienia 
Polski b rał udział tow. Stańczyk.

Kongres przesłał telegram do 
robotników hiszpańskich, w yraża­
jący  solidarność i życzenia zwy­
cięstwa.

Po uczczeniu minutą milczenia 
pamięci zmarłych i pomordowa­
nych przez . faszyzm towarzyszy, i 
Kongres wysłuchał przemówienia 
powitalnego. Następnie sekretarz 
•Międzynarodówki tow. Edwards 
odczytał sprawozdanie z działal­
ności Międzynarodówki.

N a  wstępie poświęca mówca 
serdeczne słowa wspomnienia za­
mordowanemu w  okrutny sposób 
przez zbirów hitlerowskich b. 
przewodniczącemu Międzynaro­
dówki Górniczej, tow. Fryderyko­
wi Husemanowi.

Mówca przedstaw ia we wzru­
szających słowach bohaterskie za­
chowanie się tow. Husemana wo­
bec katów hitlerowskich, tak  w 
więzieniu, jak  i w  obozie koncen­
tracyjnym  i męczeńską śmierć 
pod kijami zbirów hitlerowskich.

Mówca przechodzi potem do 
spraw  organizacyjnych i przed­
s taw ia  dzieje zduszenia organiza­
c ji górników w  Niemczech, Austrji 
1 Zagłębiu Saary  — dzieje boha­
terskich w alk o wolność i praw a 
robotnicze górników hiszpańskich 
w zrost międzynarodówki Górni­
czej przez przyłączenie się do niej 
górników Stanów Zjednoczonych 
i  zjednoczenie się organizacji gór­
ników francuskich.
• Omawia stosunek Międzynaro­
dówki do Międzynarodowego U- 
rzędu Pracy  i wydawnictwa tego 
•Urzędu w  sprawach górników, w 
szczególności w  kwestji pracy w 
wysokich tem peraturach w  kopal­
niach — jak  też chorób zawodo­
wych górniczych.
■ Z cyfr przytoczonych przez tow, 
Edw ardsa wynika, że M iędzynaro­
dówka Górnicza liczy 1.030.900 
członków, z czego przypada na 
B elgję 53.000, na Czechosłowację 
35.000, na Francję 100.000, na 
Anglję 500.000.
• Polska liczy 18.000 członków w 
tej organizacji.

Mówca przedstaw ia projekt 
mowy międzynarodowej co 
40-godzinnego tygodnia pracy w 
górnictwie —  stosunek wydobyciu 
węgla w poszczególnych pań­
stwach, objętych organizacją Mię­
dzynarodówki — cyfrowe zesta­
wienie ilości zajętych w  górni­
ctwie robotników w poszczegól­
nych krajach  — kwestję umów 
międzypaństwowych, regulujących 
cenę węgla I rynki węglowe, kwe­
stję  racjonalizacji pracy 1 szereg 
problemów, związanych z górni­
ctwem.

Z  cyfr tych przytaczamy stan 
zatrudnienia:

1923 r. 1929 r .  1935 r . 
w  B elg jl 146.084 151.869 120.165 
w e F ra n c ji 199.843 282.150 226.000 
w  A nglji 1104.406 956.674 770.700 
W Polsce 123.367 124.941 69.300
z czego wynika, że największy 
spadek ilości zatrudnionych gór­
ników je s t  w  Polsce.

W ęgla wydobyto w  tysiącach ton :

1918 1929 1935
2.842 26.940

53780
26.484
46.212w e F ra n c ji 48.847 

w  A nglji 291.959 262.045 226.524
w Polsce 40.972 46.236 28.740
z czego wynika, że największy

spadek wydobycia węgla jest w 
Polsce.

W prost paradoksalnie w ygląda­
ją  cyfry te w  odniesieniu do Ro­
sji Sowieckiej. W roku 1913 wy­
dobyła Rosja carska (w tys. ton) 
29.500, w  roku 1929 zaś wydo­
była już Rosja sowiecka 41.668, 
wreszcie w r. 1935 wydobyła 
103.820. A więc w zrost wydobycia 
nawet w  stosunku do roku 1928 o 
150%.

Po sprawozdaniu Kongres przy­
stąpił do omówienia tak  ważnych 
problemów dla górników całego 
świata, jak : w alka z faszyzmem, 
skrócenie czasu pracy, racjonali­
zacja pracy i bezpieczeństwo w 
górnictwie, problemy górników 
kopalń rud. W szystkie te proble­
my omówił i przedyskutował Kon­
gres w  trzech pracowitych dniach. 
W  sprawach powyższych zabiera­
li głos przedstawiciele wszystkich 
krajów. Tow. Stańczyk imieniem 
polskiej delegacji przem awiał do 
rezolucji w  sprawie w alki z fa­
szyzmem, oraz w  sprawie skróce­
nia czasu pracy.

Kongres uchwalił jednomyślnie 
rezolucję przeciw faszyzmowi i 

przeciw pomocy W łoch 1 Niemiec 
dla rokoszan hiszpańskich.

D alej: W sprawie skrócenia 
czasu pracy:

„W  związku ze wzrostem wy- 
dajnośol pracy w  górnictwie zwią- 
zanem z mechanizacją, powodują­
cą zwiększenie tempa pracy i za­
ostrzenie wyzysku siły roboczej, 
kongres uważa skrócenie czasu 
pracy za nieuniknioną koniecz­
ność i żąda prawnego ogranicze­
nia czasu pracy za nieuniknioną 
konieczność 1 żąda prawnego o- 
graniczenia czasu pracy na  maksi­
mum 6 godzin dziennie łącznie ze 
zjazdem i wyjazdem i 36 godzin 
tygodniowo.

Kongres wzywa wszystkie orga­
nizacje zawodowe, aby energicz­
nie zaprotestowały przeciwko sa­
botażowi pracodawców i niektó­
rych rządów, którzy przeciwsta­
w iają  się ratyfikacji już  uchwa­
lonej konwencji o czasie pracy.

Celem umożliwienia górnikom 
korzystania z ulepszonych metod 
pracy oraz przyjścia z pomocą 
"bezrobotnym górnikom, konieczne 
je s t natychmiastowe skrócenie 
czasu pracy w  górnictwie".

W  sprawie racjonalizacji i  me­
chanizacji prasy Kongres wysunął 
żądania:

a ) polepszenia warunków pra­
cy w  górnictwie, w  takim stopniu, 
aby  zabezpieczyć życie i zdrowie 
górników, zagrożonych ciężko 
przez naturalne warunki pracy,

b) ustalania płac zapomocą u- 
mów zbiorowych przez organiza­
cje górnicze z pracodawcami lub 
za pośrednictwem państwa, ażeby 
dać możność górnikom zajęcia 
przysługującego im miejsca w 
społeczeństwie.

W  Kongresie brało udział 106 
delegatów z następujących kra­
jów: A nglja 58, Francja 11, Bel- 
g ja  12, Czechosłowacja 16, Pol­
ska 6, Szwecja, Rumunja i Lu­
ksemburg po jednym. Delegaci 
górników hiszpańskich z powodu 
toczących się walk z faszyzmem, 
nie mogli b rać udziału w  kongre­
sie.

W  skład delegacji Polski wcho­
dzili ttow. Stańczyk, Kozubek, 
Bielnik, Karol Pilch, Franciszek 
Haluch i S tanisław  Bocian.

D la polskich górników, którzy 
toczą pod przewodem Centralnego 
Związku Górników walkę o skró­
cenie czasu pracy do 6 godzin bez 
obniżki płac, niezmiernie ważną 1 
pomocną je s t powzięta uchwała,

Proces adw. 2. Ostrowskiego
W  głośnym procesie adw. Zyg­

m unta HofmokI -  Ostrowskiego 
(o jca), który skazany został na 
jeden miesiąc aresztu pod zarzu­
tem obrazy Sądu w  telegraficznej 
zapowiedzi apelacji, wysłanej w 
procesie trucicielskim Grzeszol- 
skiego, wpłynęło zgłoszenie odwo­

łania przez Urząd Prokuratorski. 
Oskarżyciel publiczny w  sprawie 
wytoczonej adw. Hofmokl-Ostrow 
skiemu, prokurator Dryjski, u- 
znając, że zastosowany wymiar 
kary je s t zbyt niski, zapowiedział 
apelację do Sądu Okręgowego.

proklam ująca na terenie między­
narodowym walkę o skrócenie 
czasu pracy.

Górnicy! Dzieląc się z Wami 
temi skromnemi spostrzeżeniami, 
nie mogę pominąć olbrzymiego 
wrażenia, jakie na nas wywarła 
potęga organizacyjna górników 
Anglji, Francji, Belgji i innych 
krajów. Stoi przed nami ciężka 
walka, pierwszym warunkiem 
prowadzenia jej musi być mobili­
zacja wszystkich górników w 
Centralnym Związku Górników.

ST. BOCIAN.

Prababka rosyjskich prowokatorek
Sobańska a Puszkin

W  paryskich gazetach um iesz-' 
cza W . Burcew, głośny ze zdema 
skowania Azefa i innych prowo­
katorów, bardzo zajm ujący- arty 
kuł pod powyższym tytułem. Mo­
w a o „uroczej" Polce, p. Sobań­
skiej, która była ajentką znanego 
rosyjskiego ober -  szpicla W itta  i 
„oświetlała", mówiąc żandarm - 
skim żargonem, samego Puszkina 
najwybitniejszego rosyjskiego po­
etę.

Puszkin, jak wiadomo, obracał 
się w  kołach „dekabrystów", prze 
ważnie wojskowych -  rewolucjo­
nistów, którzy później, w  grud­
niu 1825 roku po zgonie cara A- 
leksandra I próbowali w  Petersbur 
gu urządzić zbrojne powstanie. — 
W spomniany W itt śledził właśnie 
dekabrystów i swe raporty skła­
dał przez hr. Benkendorfa carowi 
Aleksandrowi.

Sobańska była pomocnicą W it­
ta. W  roku 1820 Puszkin zostaje 
zesłany na południe. Z Kaukazu 
przez Klszyniów jedzie do Kijowa 
a stam tąd do wsi Kamienka, do 
m ajątku Dawydowa, jednego ze 
spiskowców. W  tym właśnie cza­
sie Puszkin spotyka się z Sobań­
ską, która zbiera dla cara w iado­

Jak zabezpieczyć pokój?
Projekt sowiecki o sankcjach wojskowych 
przeciwko napastnikowi

Do sekretarjatu Ligi Narodów wpły

nocie te j  R ząd  sowiecki w ypowiada 
b-ię przeciw ko rew izji s ta tu tu  L igi 
Narodów, w skazując n a  trudności, ja  
k ie  ta k a  rew iz ja  m nsiałaby  wywołać 
w  zw iązku z a r t.  16 pak tu . R ząd  so­
w iecki sądzi n a tom iast ,że dokładniej 
sze  i  skuteczniejsze stosow anie pak ­
tu  L igi N arodów  dałoby się osiągnąć 
n a  podstaw ie zasad, k tó re  m ogłyby 
być uchwalone w form ie rezolucji 
przez  Zgromadzenie, albo też  zostać 
zaw arte  w  protokule o tw artym  dla 
p rzystąp ien ia  d la  w szystkich człon­
ków  L ig i N arodów . Z asady te  powin­
ny  być, zdaniem  R ządu sowieckiego, 
następu jące:

1) N a  w ypadek w ojny przeciwko 
państw u, będącemu członkiem Ligi 
Narodów, R ada L ig i w inna być zwo­
łana  najpóźniej w  trzy  dni po no ty ­
fikac ji w ojny sekre tarzow i general­
nemu.

2) N ajpóźniej w  trzy  dni po zwo­
łan iu  R ady  w inna być p rzy ję ta  decy- 
c ja  co do istn ien ia  okoliczności, pocią 
gających za  sobą  stosow anie a r t .  16 
pak tu . D ecyzja ta  będzie uznana za 
przy ję tą , jeśli wypowie s ię  z a  n ią  co 
na jm nie j 3/4 członków obecnych, nie 
licząc stro n  w konflikcie.

3 )  Po stw ierdzeniu przez  R adę, że 
is tn ie ją  okoliczności, pociągające za 
sobą  stosow anie a rt. 16 p ak tu , p a ń ­
stw o napadające  będzie uznane jako 
będące w stan ie  w ojny ze w szystki­
m i członkam i L ig i N arodów , jako  pań 
stw o, w  stosunku  d e  którego  m ają  
być stosow ane sankcje.

4) Sankcje  wojskow e sto su ją  pań ­
stw a, k tó re  zaw arły  odnośne układy 
w zajem nej pomocy o raz  państw a, któ 
r e  życzyłyby sobie zastosować s ię  do 
poleceń, pow ziętych przez  Radę Ligi 
—  mocy a łlnea  2  a r t.  16 pak tu .

Ucieczka groźnego przestępcy
Odsiadujący w  więzieniu w  Bia 

łej Podlaskiej, 2-letnią karę wię­
zienia, Bolesław Samoszuk, la t 24 
stolarz, zam. w  Białej Podlaskiej, 
w ydostał się za pomocą przepiło­
w ania k rat w  celi na  wolność i u- 
ciekł, jak  to  w skazywały ślady, w 
kierunku Międzyrzeca. Policja w 
M iędzyrzecu powiadomiona o u- 
cieczce więźnia, roztoczyła bacz­
n ą  obserwację nad przybyszami. 
.Wczoraj posterunkowy P. P. w

Międzyrzecu, Jan Krupa (zam. 
Międzyrzecu) zatrzymał jakiegoś 
osobnika, który w ydał mu się po­
dejrzany i  zażądał okazania dowo 
dów osobistych. Zatrzym any sięg­
nął do kieszeni i  nagle błyskawicz 
nym ruchem dobywszy rewolweru, 
celnym strzałem położył policjan­
ta  trupem. Zarządzony natych­
miast energiczny pościg, narazie 
nie dał rezultatu.

Na gruzach przeszłości w Hiszpanii
(Koresp. w łasna).

Barcelona, w sierpniu.
Oczywiście w alka jeszcze nie­

skończona, przeciwnie trw a na 
wszystkich frontach i kosztuje 
wciąż liczne ofiary, a jednak je ­
steśmy tak  pełni w iary w  ostate­
czne zwycięstwo ludu, że bardziej, 
niż sam a walka, interesuje nas 
już dzisiaj to, co powstanie na 
gruzach przeszłości w odrodzonej 
Hiszpanji.

T u ta j w Katalonji, gdzie, jak  
wiadomo, wszystko je s t w  ręku 
antyfaszystów, zaczęto już orga­
nizować przyszłe życie społeczne, 
więc można już pisać nie 0 na-

mości o znakomitym poecie.
W  roku 1823 Puszkin znowu 

spotyka się z Sobańską w  Odesie. 
Puszkin bardzo zainteresował się 
piękną Polką. Puszkina w r. 1824 
zesłano z Odesy do m ajątku Mi- 
chajłowskie. Przedtem historycy 
objaśniali to zesłanie przyłapanym 
listem do księcia W iaziemskiego o 
atlizmie i t. d. Teraz jest jasnem, 
że zesłanie spowodowała Sobań­
ska, która  dostarczała carowi da­
nych o znajomościach 1 poglądach 
Puszkina. Zapewne car był poin­
formowany także o zamiarze Pu­
szkina wyjazdu zagranicę. Jeszcze 
w  roku 1830 Puszkin spotykał się 
z Sobańską, czytał wspólnie z nią 
powieści dostarczane przez W itta 
i t .  d.

Jak wiadomo, Sobańska odegra­
ła  rolę także w  życiu i twórczości 
A. Mickiewicza.

Ciekawe informacje. Pokazuje 
się raz jeszcze, że prow okacja ode 
grywa w  życiu społecznem więk­
szą rolę, niż naiwnym się zdaje...

Sobańska była w  ten sposób 
istotnie „prababką" takich prowo­
katorek (rosyjskich), jak  Źuczenko 
czy Sierebriakowa.

K. C.

5) N ieprzyjęcie przez  R adę L igi 
N arodów  decyzji, w yszczególnionej 
pod p. 2 , n ie  przeszkadza  natychm ia­
stow em u w ykonaniu przez  państw a, 
które  zaw arły  uk ład  w zajem nej po­
mocy, w ypełnienia sw ych zobowią­
zań, przewidzianych przez te  układy.

6) W  chwili, gdy  sek re ta rz  gene­
ra lny  poinform ow any został o  is tn ie ­
niu  w ojny  przeciw ko państw u, będą­
cemu członkiem L ig i —  państw a, 
k tóre  zaw arły  uk łady  w zajem nej po­
mocy, m ają  praw o przedsięwzęcia 
w szystkich środków celem przygoto­
w ania sw ych s ił zbrojnych.

7) Członkowie L igi N ar. zobowią­
zu ją  s ię  do nieuw ażania  zastosowa­
n ia  sankcyj w ojskowych, jako  ak tu  
agresji.

D alsze punk ty  dotyczą sankcyj eko 
nonucznych i  finansow ych i m a ją  n a  
celu ła tw iejsze  i  sku teczniejsze ich 
stosowanie.

W  osta tn im  11-ym punkcie fo rm u­
łu je  Rząd sowiecki zasadę, że układy 
w zajem nej pomocy, zaw arte  celerr 
zabezpieczenia pokoju w  pewnych re- 
gjonach, m a ją  być uw ażane z a  dodat­
kowe zapewnienie bezpieczeństwa 
ram ach  pa k tu  L ig i Narodów.

R ząd Sowiecki uw aża w reszcie, że 
przyjęcie wyszczególnionych w yżej 
zasad, byłoby ułatw ione, gdyby uzu­
pełnione one zostały  tw ierdzeniem , iż 
byłoby uciekaniem  się do w ojny, jeśli 
by  jak ieś  państw o dopuściło s ię  czy­
nów, sprecyzow anych w  raporcie, do­
tyczącym  określenia  n a pastn ika  z dn. 
24 m a ja  1933 r. przez  kom itet bez­
pieczeństw a konferencji rozbrojenio­
wej.

J a k  donoszą z  kó ł dobrze po infor­
m ow anych, w płynęła do se k re ta rja tu  
również no ta  rządu  argentyńskiego 
w  sp raw ie  refo rm y  p ak tu . N o ta  ju ­
tro  m a  być oficjalnie opublikowana.

dziejach, przewidywaniach lub 
projektach, lecz o konkretnie kon­
struktywnej pracy organizator­
skiej.

Zorganizowane zostały milicje 
czyli wojsko ludowe, organizuje 
się policja ludowa, pow stał komi­
te t ekonomiczny przy wszystkich 
ministerjach powstały komitety 
doradcze z udziałem przedstawi­
cieli wszystkich grup robotni­
czych, a ostatnio wyszedł dekret, 
którego olbrzymie znaczenie nie 
ujdzie niczyjej uwagi, ponieważ 
sta je  się on podłożem przyszłego 
ustroju gospodarczego Katalonji, 
a  może naw et całej Hiszpanji. Po­
staram  się, nie podając całego 
tekstu dekretu, wymienić wszyst­
kie jego zasadnicze punkty, a 
zrozumiecie, czem je st przewrót 
w  Hiszpanji i w  imię czego prze­
lane zostało tyle krwi.

Dekret reguluje całą produkcję 
(Republiki Katalońskiej zgodnie z 
potrzebami konsumcji, poświęca­
jąc  jedne gałęzie przemysłu na 
rzecz nowych, potrzebniejszych;

' monopolizuje handel zewnętrzny 
w  imię obrony przeciw możliwym 
represjom pewnych państw ; ko­
lektywizuje wielkie posiadłości 
ziemskie, oddając Je w  ręce syn­
dykatów chłopskich, które zorga­
nizują gospodarstwo wiejskie z 
pomocą rządu; czyni obowiązują- 
cem  zorganizowanie się fachowe 
drobnej i średniej posiadłości 
ziemskiej, obniża w artość nieru­
chomości miejskiej, obniżając ko­
morne (o 50 % ); kolektywizuje 
wielki przemysł oraz komunikację, 
gaz, elektryczność 1 t. d.; zarzą­
dza rekwizycję i uspołecznienie 
wszystkich opuszczonych przez 
swych właścicieli instytucyj; usta­
la kontrolę robotniczą nad  banka­
mi aż do czasu ich nacjonalizacji, 
jak  również kontrolę nad wszyst- 
klemi pozostającemi w  ręku pry­
watnym instytucjami przemysło- 
wemi i handlowemi; zapowiada 
wchłonięcie bezrobocia przez rol­
nictwo i przemysł; przewiduje 
stworzenie jednolitego podatku.

Z a pomocą tego dekretu rząd 
kataloński wyciąga wnioski ze 
zwycięstwa nad  faszyzmem, a je ­
dnocześnie czyni go skutecznym, 
pozbawiając na przyszłość fa­
szyzm wszelkiej możliwości odro­
dzenia przez odebranie mu pod­
staw  gospodarczych i oddanie 
gospodarki w  ręce proletarjatu, 
który od obecnej chwili ma moż­
ność zorganizowania i rządzenia 
życiem ekonomicznem kraju.

W  związku z tym dekretem 
pragnę raz  jeszcze podkreślić, że 
w  tern dziele rewolucyjnem prole­
tarja tu  bierze udział rząd repu­

Francuski minister zdrowia
w Warszawie

28-go b. m. bawił w W arszawie 
w  przejeździe francuski minister 
zdrowia, Henri Seliier. Pobyt mi­
nistra Sellier w  W arszaw ie miał 
nieoficjalny charakter.

P. Sellier był podejmowany 
przez Poi. Tow. Reformy Miesz­
kaniowej, gdzie odbył szereg kon- 
ferencyj z prezesem Towarzystwa, 
b. min. Jurkiewiczem, oraz wice­
prezesem, T. Toeplilzem, jedno­
cześnie wice-prezesem Międzyna­
rodowego związku dla spraw 
mieszkaniowych.

Rozmowy dotyczyły przede- 
wszystkiem sprawy organizacji

Obchód „Krwawej Środy" 
Z Rady Zawodowe] Warszawy

Prezydjum Rady Zawodowej 
W arszaw y, jako część składowa 
Komitetu Obchodu „Krwawej śro ­
dy", podaje wszystkim związkom 
do wiadomości, że na dzień 6-ty 
września w  W arszaw ie zostało w y , 
znaczonych 18 punktów zbornych, 
z których zebrani wyruszą na  cen 
tralne miejsce zbiórki.

Punkty będą ogłoszone w  „Ro­
botniku" i  w  odezwach.

blikański Katalonji, co samo przez 
się je s t zjawiskiem, które zdaieka 
może zdziwić; co bardziej zadzi­
wia, to  fakt, że w  dziele tern bie­
rze udział także ta  część proleta­
rja tu  kafalońskiego, ria k tórą  n aj­
mniej liczono, jeżeli chodzi o pra­
cę konstruktywną, mianowicie a- 
narchiści.

Czy wodzowie anarchizmu ka- 
talońskiego uznają obecnie pań­
stwo tylko jako mniejsze zło, lub 
jako chwilową i przejściową ko­
nieczność, trudno je s t  ustalić, w  
każdym razie biorą bardzo czyn­
ny udział w  organizowaniu nowe­
go życia, w spółpracując we wszy­
stkich nowych organizacjach u bo­
ku rządu i przedstawicieli innych 
partyj robotniczych. Należy i mo­
żna przewidzieć, że dzieło w  ten 
sposób powstałe uważać będą po 
części za swe własne dzieło i nie 
zechcą go niszczyć. Otwiera się 
tedy możliwość porozumienia ru­
chu robotniczego, który był dotąd 
rozbity i zwalczał się wzajemnie.

ż e  tak  się zarysowuje przy­
szłość Hiszpanji i przyszłość pro­
letarja tu  hiszpańskiego, dowodzi 
ustosunkowanie się madryckich 
socjalistów  do wyżej wymienio­
nego dekretu. Nie należy zapomi­
nać, że dotychczas między M adry­
tem a  Barceloną zawsze istniała 
jak aś  głucha wrogość, wzajemne 
uprzedzenie, w alka o hegemonję, 
jeżeli nie polityczną, to gospodar­
czą i duchową. W  chwilach, gdy 
w ładza w  Hiszpanji była w  ręku 
prawicy, w alka ta  w zm agała się, 
gdy H iszpanja szła na lewo, sła­
bła, ale nie przestaw ała Jednak 
istnieć. Obecnie w  chwili głębo­
kiego przewrotu, który obejmuje 
wszystkie zjaw iska życia hiszpań­
skiego, mamy wrażenia, że zanik­
nie 1 ten stary antagonizm  i je­
dnym z pierwszych objawów tego 
uspokojenia jest właśnie stanowi­
sko, jakie zajęli socjaliści hisz­
pańscy wobec dekretu rządu kata-
Sońskiego.

Socjaliści hiszpańscy, a  przy­
najmniej lewe ich skrzydło, wyra­
ża ją  za pomocą swego pisma 
„Claridad" jaknajwiększe uznanie 
d la  czynu rządu i p ro letarja tu  ka- 
talońsklego. Zaraz po ogłoszenia 
dekretu w  „Claridad" ukazał się 
artykuł wstępny pod tytułem 
„Wielki przykład Katalonji", w 
którym autor nawołuje Rząd 
Centralny do naśladowania rządu 
kafalońskiego.

Tak, na gruzach hiszpańskiej 
przeszłości powstaje nowy świat 
oparty na wspólności wielkiego 
wysiłku mas pracujących.

O. Cordobano.

przyszłego międzynarodowego koń 
gresu dla spraw  mieszkaniowych' 
w Paryżu, który odbędzie się w 
lecie 1937 r.

W  ciągu dnia minister Seliier 
zwiedził nowe osiedle mieszkanio­
we Tow. Osiedli Robotniczych na' 
Kole, gdzie był przyjmowany, 
przez dyrektora T . O. R., p. Jana 
Strzeleckiego, oraz wykończona' 
i będące w  budowie kolonje miesz­
kań robotniczych W arsz. Spółdziel 
ni Mieszkaniowej na Rakowe#, 
gdzie był przyjmowany przeź 
przedstawicieli lokatorów.

Zarządy związków w  dniu 6-ym 
września urządzą we własnych 
lokalach zgromadzenia swoich 
członków i  na wyznaczoną godzi­
nę grupami podążą do punktów  
zbornych, skąd wspólnie z innymi 
udadzą się na centralne miejsce 
zbiórki.

Obowiązuje jaknajsurowsza kar­
ność i bezwzględny posłuch dla 
milicji porządkowej.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Ku czci Rew olucjonistek

P. P. S. 190 5-06 r.
A k a d e m ja  ko b ie c a

W czoraj odbyła się w  sali dziel­
nicy PPS „Jerollma" Akademja 
kobieca, zorganizowana przez 
W arszaw ski W ydział Kobiecy P. 
P. S. ku czci rewolucjonistek PPS 
1905 —  1906 f.

Dzielnica udekorow ana kw iata­
mi i śclennemi transparentam i, na 
frontowej ścianie widnieje napis: 
„Składamy hołd rewolucjonistkom 
PPS 1905 — 1906 roku", po bo­
kach zawieszono kajdany katorż­
nicze, w  rogach  sztandary W ar­
szawskiego W ydziału Kobiecego 
i Stowarzyszenia byłych Więźniów 
politycznych. Pierwsze rzędy zaję­
te uczestniczkami w alk 1905— 1906 
roku, które licznie stawiły się na 
Akadem,ę.

W iele kobiet nruslało odejść, 
gdyż natłoczona safa nie mogła 
pomieścić wszystkich'.

Akademję zagaiła tow. Hlmlo- 
wa. Prezydjum stanowiły ttow. 
Dulęblna, Chodźkowa, G arstka; 
przewodniczyła tow. Bełzówna. 

W  imieniu Stowarzyszenia b. 
więźniów politycznych przemawiał 
tow . Durko, w  imieniu uczestni­
czek w alk 1905 —  1906 r. prze­

han B  tih
N a postoju dorożek na rogu ul. 

Pankiewicza i Al. Jerozolimskiej, 
do dorożkarza, Stanisława Tom a­
szewskiego podjechała dorożka, z 
której wyskoczyło 5-ciu osobni­
ków. Nieznajomi, w śród których 
znajdował się dorożkarz Stani­
sław  Gmuczyński, rzucili się na 
Tomaszewskiego, ściągając go z 
kozła na jezdnię, pobili rurką że­
lazną po głowie i skopali. N apad­
nięty bronił się kluczem od  kół, 
przyczem poranił dorożkarza Ed­
munda Lasockiego. Gdy napadnię-

C o  sfrają w  t e a tr a c h ?
T E A T R  N ARODOW Y: dziś „W iel­

ka miłość" M olnara w  reżyserji Oste 
rwy z Ćw iklińską, E ichlerów ną i O- 
ste rw ą  n a  czele.

T E A T R  PO L S K I: Dziś jubileuezo- 
w e 125-te przedstaw ienie  cieszącej 
s ię  rekordow em  powodzeniem „T es- 
sy“  w  reż y se rji A . W ęgierki w  p re -  
m jerow ej obsadzie.

T E A TR  L E T N I: dziś świeżo w y­
staw iona zabaw na kom edja R apac­
kiego  , Ju b ileu sz  m istrza" .

T E A T R  N O W Y : Ju tro  dn ia  1-go 
w rześn ia  p rem je ra  angielskiej korne 
d j i  „S p raw y  rodzinne" G. Jann ings 
w  reż y se rji i  z  udziałem  Stan is ław y

W ysockiej, w  obsadzie: W ęgrzyn. 
Balcerkiew icaówna, H alska, Św ier- 
czewska, K rzym uska, Z. Chmielews­
k i, Łuszczewski, W yrzykowski, Do­
m ańska, M iedzińska i inni.

T E A TR  M A ŁY : dziś w ielki juhile 
usz : po raz  150-ty  „Żołnierz i boha­
te r" ,  g ran y  w  bieżącym  sezonie re­
kordow ą ilość raz y , w  reżyserji i z 
udziałem  A leksandra W ęgierki.

T E A T R  M A L IC K IE J: Codziennie 
„ P ro fe s ja  P a n i W aren "  B. Shaw ‘a.

O PERETK A  KOROLEW ICZ-W AY 
D O W E J: D ziś „Miłosne walce" w 
reż . Zdzitowieckiego z  udziałem  ca­
łego zespołu.

Rronifea krakow ska
Ochrona zabytków Krakowa
w ydanem  przed  k ilku  la ty  przez  P . 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej o  opie­
ce  nad  zabytkam i, U rząd  W ojewódz 
k i uznał w  K rakow ie szereg budyn­
ków, posiadających w artość  a rty s ty ­
czną, k u ltu ra ln ą  lu b  h istoryczną, za  
zabytk i, k tó re  pod legają  ochronie 
p raw n ej. Intensyw nie  w  tym  k ie run ­
k u  prow adzane prace  konserw atora  
okręgow ego s ą  ju ż  n a  ukończeniu.— 
W szelkie p ro jek ty  odnaw iania  łub 
przeróbek  budynków  zabytkowych 
m uszą uzyskać  akceptację U rzędu 
K onserw atorskiego p rzy  W ojewódz­
tw ie . Podkreślić należy, że w  K rako ­
w ie całe 4  dzielnice, a  m ianow icie: 
śródm ieście, W aw el, S tradom  1 Kazi 
m ierz podpadają  pod ochronę p raw a  
ze w zględu n a  historyczne znaczenie 
i  c h a rak te r m iasta . P onadto  lim ne 
kościoły, budynki mieszkalne, m ury  
etc. uznane zasta ły  za  zabytki. O sta t 
nio  Z arząd  m ia s ta  zo stał powiadomio 
ny , że rów nież daw ne g im nazjum  No 
w odworskiego z X V II w ieku, powsta 
ły  z połączenia szeregu domów goty­
ckich z  XV w . kom pleks budynków 
Bibljoteki Jag iellońsk ie j (pierw otne 
Coli. M aius) p rzy  uL św . A nny 8, 
oraz  dom p rzy  uL św. A nny  6, któ­
r e  stanow ią  pow sta łe  w  XVIII w . a  
później złączone kam ienice: P ry a -  
mowska, A m elow ska i  „Pod  Kom in 
H em "; d a le j Coli. Iu rid icum  p rzy u L  
Grodzkiej 68, daw ny A rsena ł K ró­
lew ski p rz y  u l. G rodzkiej 64, oraz  
dom „Pod  G ruszką"  przy  u l. Szcze­
pańskiej 1 , sięgający  w sw ych po-

M  X V , *  pófam  pzutado.

w yw any —  uznane  zostały za zabyt­
k i i  pod legają  p raw nej ochronie i  o- 
piece K onserw atora  okr. p rzy  U rzę­
dzie W ojewódzkim w  K rakowie.

Wpisy na Uniwersytet
W pisy na rok akademicki 1936- 

37 rozpoczynają się w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim w  dniu 21-go 
września 1936 roku i trw ać będą 
do dnia 3 października b. r. włącz 
nie  z wyjątkiem niedziel.

W ykłady i ćwiczenia rozpoczy­
nają  się w  dniu 5 października r, 
1936.

Bliższe szczegóły w ogłosze­
niach na Uniwersytecie. Podania o 
odroczenie opłat, muszą być udo­
kumentowane świadectwem nieza 
możności, potwierdzonym przez 
władze polityczne I instancji (sta­
rostwo względnie magistrat).

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : „S praw a 444" i „Żona 

dwóch mężów".
A PO LLO : „M ał ybuntow nik".
A TLAN TIC: „Chińskie m orza"  1 

„K w iat H aw aji".
DOM ŻO ŁNIERZA : „P arada  re­

zerwistów ".
M UCHA: „D iriky"
PR O M IEŃ : „N ie zapom nij o mnie"
SZTU K A : „Cowboy —  m iljone-

ST E L L A : „O sta tn i posterunek".
ŚW IT : „Tajem nica panny  B riux".
U C IE CH A : „Syn adm irała".
W A N D A : film  p lastyczny  „K rw a­we PMłjfe

mawiała tow. Woszczyńska, w i- 
mieniu W arszawskiego Wydziału 
Kobiecego PPS — tow. Bełzówna.

Na część artystyczną złożyły 
się występy towarzyszy z Sekcji 
Młodzieży PPS „Ochoty" i „Sta­
rów ki"; odśpiewaniem „Czerwone­
go Sztandaru" i „M iędzynarodów­
ki" w  podniosłem nastroju z okrzy 
kami na cześć rewolucjonistek z 
1905 — 1906 roku, oraz PPS, 
zakończono Akademję.

Po Akademji odbyła się herbat­
ka; przy udekorowanych czerwo- 
nemi kwiatami stołach zasiadły 
osiw iałe bojowniczkl w alk o nie­
podległość i socjalizm.

Przy herbatce młode socjalist- 
ld chciwie łowiły każde opowia­
danie o jakżeż bohaterskich prze­
życiach poprzedniczek, przyrzeka­
jąc, że pomimo wielu trudności, 
które jeszcze czekają w  pracy, 
trzeba wytrw ać na posterunkach 
tak, jak  te  sterane więzieniami i 
katorgą towarzyszki.

Przy pożegnaniu towarzyszki - 
katorżniczki odśpiewały „Mazura 
kajdaniarskiego"..

dorożkarzami,
ty  stracił przytomność, czterech 
sprawców odjechało. Do pobitych 
policjant wezwał Pogotowie, któ­
rego lekarz stwierdził u Tom a­
szewskiego dwie rany tłuczone 
głowy, u Lasockiego zaś — 5 ta- 
kichże ran. Po opatrunku, Lasoc­
kiego przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus. Przechodnie zauważyli 
Nr. dorożki 1137, którą umknęli 
napastnicy. Policja prowadzi do­
chodzenie, celem ujęcia spraw ­
ców napaści.

Kosztowna zmiana
W  związku z wprowadzoną 

zmianą odznak, oznaczających 
stopnie służbowe w policji państ­
wowej, obliczają, że przeciętnie 
koszt tej zmiany wyniesie 1 zł. na 
jednego funkcjonarjusza. Ponie­
waż skład osobowy oficerów i sze­
regowych wynosi 31.362 osób — 
koszt ten wynosi jednorazowo o- 
koło 32.000 złotych.

Wykopanie kościatnró®
Na terenie VI posterunku w po­

bliżu st. W arszaw a - Zachodnia, 
robotnicy kolejowi w czasie na­
prawy nasypu wykopali 3 kościo­
trupy. N a miejsce wykopaliska 
przybyła policja, która szkielety 
zabezpieczyła do czasu przybycia 
władz sądowo - śledczych.

W yścigi konne
W yniki gonitw  z dnia w czorajszego.

1. 1400 zł. D yst. 2100 m tr .: 1) H ol­
mes. W ygr. w  2 m . 17 s. o 1K  dług. 
Tot. zw. 25.

2. 7000 zł. P róbna im . St. W ołow­
skiego. D yst. 1100 m tr . 1) Pasjans. 
W ygr. w  1 m . 7K  s. o  % dług. Tot. 
zw. 5.

3. 1800 zł. D yst. 1100 m tr . 1) Ikwa, 
2 ) Jon , 3 ) Silina. W ygr. w  1 m . 8 
sek. o szyję. Tot. zw. 69, f r .  15.50, 
9 i  48,50.

4. 30.000zł. L iry . D yst. 2400 m tr.
1) M otruna, 2) O restea, 3) H aw erla. 
W ygr. w  2 m . 35 s. o  3  dł. Tot. zw. 
31. f r . 8 , 7.50 i 6.50.

5. 7000 zł. P róbna  im . S t. W ołow­
skiego. D yst. 1100 m tr . 1) In fan tka ,
2) I ra ta , 3) K asanruda. W ygr. w  1 
min. 7K  s. o  1 i  pół dług. T ot. zw. 
97.50, f r .  20.50, 7.50 i 11.50.

6. 1600 zł. D yst. 1600 m tr. 1) Do- 
n e tta , 2 ) H am a . W ygr. w  1 m- 42J-4 
sek. o  2 i  pó ł dług. Tot. zw. 8, f r . 5 
i  5.50.

7. 1800 zł. D yst. 2100 m tr . 1) O- 
ryg inał, 2) K le jno t Bychowski. W ygr. 
w  2 m . 20 s. o  szyję. Tot. zw. 10.50, 
f r . 6 i  9.

„Uciecha"
rozpoczyna wielki sezon

Pierw szym  filmem, k tó ry  zapoeząt 
kow uje w ielki tegoroczny sezon k i­
no -  te a tru  „U ciecha" je s t  znakomi­
ta  kom edja rea lizac ji Rene C laira  i 
A leksandra  K ordy —  „U piór na 
sprzedaż". Niesamow ite z jaw iska s ta  
now iły zawsze jeden z ulubionych 
tem atów  filmowych. O sta tn io  przy­
szła moda n a  film y t .  zw. „niesamo­
w ite", w  których  ro i się od zjaw , u - 
piorów i duchów. Jednak  najnowszy 
film  reżyserji Rene C iair‘a  „Upiór 
n a  sprzedaż" je s t zupełną nowością 
w te j dziedzinie przedewszystkiem 
dlatego, że o  ile  poprzednie f ra n k en - 
steinowskie potw ory i widma miały 
n a  celu w yw ołanie grozy i p rze ra że ­
nie, o ty le  up ió r Rene C laira  je s t  we 
soły, sym patyczny i m iły. Główne 
role w  tym  przebojowym film ie g ra ­
ją :  Robert D onat i  Je an  P a rker.

Radjo krakowskie
W TO R EK , 1 w rześnia.

6.30 A udycja  poranna . 7.40 Płyty. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 W iadomo­
ści rolnicze. 12.15 D ziennik połud­
niowy. 14.30 P ły ty . 15.30 W iadomoś­
ci gospodarcze. 15.45 Skrzynka PK O  
16.00 K oncert solistów. 16.45 „Bitw a 
pod Berestecżkiem ". 17.00 Piosenki. 
17.20 U tw ory  n a  fo rtep ian . 17.50 —  
„O śpiewaczych zdolnościach p ta ­
ków". 18.00 „Skrzynka d la  dzieci". 
18.10 W iadomości z  dnia... 18.15 „Czy 
wiecie, że..." 18.40 K oncert. 18 50 
Pogadanka a k tualna . 19.00 Koncert.
20.30 „B laski, cienie i  perspektyw y 
powieści biograficznej". 20.45, Dzień 
n ik  wieczorny. 21.00 K oncert solis­
tów . 21.30 K oncert rozrywkowy.

Dyżury lekarzy
Dnia 31 sierpnia noe.

D r. T alew ski Rom an —  Bonerow- 
ska  5, tel. 175-45.

D r. Fischhab  Izydo r —  Sebastia­
n a  33, te l. 109-50.

D r. Drohocki Zenon —  D unajew s­
kiego 3, tel. 184-80.

D r. Bleiw eis Józef —  K arm elicka 
11, ML 1

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 31 s ie rp n ia  „Trochę 
słońca d la  R enaty".

BA G A TELA . R ew ja  „H alm irska  
w B agate li"  i  f ilm  „Szczęście n a  u- 
licy".

Rad:o warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 31 sierpnia.

6. Kom. m eteor. 6.80 Pieśń  po­
ranna. 6.33 G im nastyka.. 6.50 Mu­
zyka z płyt. 7.20 D ziennik poranny.
7.30 P rog ram  n a  dzisia j. 7.35 Pa rę  
in form acyj. 7.40 M uzyka z płyt. 8. 
K om unikat m eteor. 8.05 Przerw  a. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Skrzynka 
rolnicza. 12.15 Dziennik południowy. 
12.25. O rk iestra  i  soliści. 13.15. 
Przerw a. 15.30 W iadomości gospod. 
15.45 A udycja d la  dzieci starszych. 
16. K oncert popularny . 16.45 Poga­
danka. 17. A udycja  m uzyczna. 17.30 
kw in te t E s-d u r. 17.50 Z agadnienia 
wolnego czasu. 18. Skrzynka ogólna. 
18.15 K oncert reklam ow y. 18.50 Po­
gadanka a k tualna . 19. K oncert solis­
tów. 20. D uet fo rtepianow y. 20.30. 
Odczyt. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka ak tualna . 21. Ope­
re tk a  w 1 akcie. 21.45 Wiadomości 
sportowe. 22. S łynne sym fonje. 23. 
K om unikat meteor. 23.05 M uzyka ta ­
neczna.

Kącik ra d io w y

Audycje szkolne 
w r. 1936.7

A udycja d la  szkół, jak ie  .nadawane 
będą przez Polskie R adjo w  najbliż­
szym okresie, p rzedstaw iają  się za­
równo z  punktu  w idzenia dydaktyki 
ja k  i rozryw ki wysoce interesująco. 
Przygotow ano szereg słuchowisk i 
pogadanek, poruszających najrozm ait 
sze dziedziny zainteresow ań. A  więc 
uwzględnione zostały  te m a ty  k ra jo ­
znawcze. Je dna  z najbliższych audy- 
cy j tego  typu  —  to  „W ędrówki po 
Łowiczu" (zw racam y tu , m . in. uw a­
gę n a  audycję p . t. „Dzieci w  w alce o 
niepodległość") i w iele innych. Spe­
cjalny dział stanow ią  w szelkiego ro­
dzaju  aktualności, dla których  p rze ­
znaczone są  audycje ranne  (8— 8.10). 
N atom iast słuchow iska i  pogadanki 
nadaw ane będą w  godzinach połud­
niowych od 11.80 do 12.00; przytem  
d la  dzieci młodszych zarezerw owano 
w tork i i  środy, d la  starszych  ponie­
działki i  p ią tk i.

Sporo m iejsca w  program ach  audy­
cy j szkolnych nadchodzącego roku 
zajm uje  m uzyka, czynnik —  ja k  w ia­
domo —  o w ybitnych w alorach w y­
chowawczych. W  każdy więc czw ar­
te k  odbywać się będzie poranek m u­
zyczny, w  soboty zaś — audycje p. t. 
„Śpiew ajmy piosenki". N a  m arg ine­
sie zaznaczamy, iż m uzyką odnowie- 
wnio przystosow ana do gustów  i za­
miłowań m łodzieży, znajdzie się, jako 
dopełnienie w  każdej n iem al audycji.

W  porównaniu zatem  z ubiegłym  
rokiem ilość audycyj szkolnych nada 
vzanych w godz. południowych, w zro­
śnie w nadchodzącym roku z trzech 
do sześciu.

W  swym w łasnym  in teresie  mło­
dzież pow inna pilnie korzystać  z  au­
dycyj szkolnych, k tó re  rozszerzając 
horyzonty zainteresow ań, pom nażają 
jednocześnie zasób wiedzy.

N'ezwykły Jubileusz
„Tessjr**

W  poniedziałek „T essa" obchodzi 
św ie tny  jubileusz  125 przedstaw ień 
cieszących się niezm iennem  powodze­
n iem  poprzednio n a  scenie T ea tru  
Nowego, obecnie w T ea trze  Polskim, 
gdzie w  znakom itej reżyserji Alek­
sa n d ra  W ęgierki odnosi zbiorowy 
sukces cały doskonały zespól: A n- 
dryczówna, Barszczew ska (ro la  ty t.)  
Jarszew ska, W asiu tyńska, Sulima, 
Stępniów na, B ogusińsld. Krzewiński, 
W oszczerowicz, Ziembiński, M ali­
szewski, Rapacki, Deroń i inn.i

Kronika organizacyjna
W A R SZ A W S K I W Y D Z IA Ł  

K O BIECY  P . P . S.
Posiedzenie W arszaw skiego Wy­

działu Kobiecego P P S , odbędzie się 
we w torek, o godz. 7 -ej wieczór 
p rzy  u l. D ługiej 21.

W ARSZAW SKI OKRĘGOWY 
KOMITET ROBOTNICZY P. P . S. 

W  poniedziałek, dn. 31 s ierpn ia  b. 
r . o godz. 6.30 wiecz. punktualnie, 
odbędzie się p lenarne  posiedzenie 
W arsz. O kr. Kom. Rob. P P S ., ul. Dłu 
ga 21. Spraw y b. w ażne, przybycie 
obowiązkowe.

Z ebranie Okręgowego W ydziału 
Młodzieży P P S , odbędzie się we w to­
rek , dn. 1-go w rześn ia  b . r .  o godz. 
6.30 wiecz., a  o  godz. 7.30 wiecz. łą ­
cznie z przewodniczącymi i sek re ta ­
rzam i K ół w  lokalu O K R., u l. D ługa 
21. Spraw y  w ażne, obecność koniecz 
na.

Młodzież P. P. S.
D Z IE L N IC A  I  M ŁODZIEŻ P .P .S .

ŚRÓ DM IEŚCIE. W  czw artek , dn. 
3 b . m . o godz. 7.30 odbędzie się A- 
kadem ja  ku  czci „K rw aw ej środy". 
R e fe ra t w ygłosi tow . K rzesław sksi. 
Część d ram atyczną w ykona Sekcja 
D ram atyczna  K oła  Młodzieży P P S . 
„śródm ieście".

Kradzież, pościg
i u jęc ie  2-ch  z ło d z ie jó w

Dozorcżyni domu W spólna 71, 
Halina Sikorska, zauważyła wy­
chodzących 2-ch nieznajomych 
mężczyzn, którzy nieśli paczki. Na 
zapytanie dozorczyni od kogo idą, 
nieznajomi odpowiedzieli: „Od 
Kwiatkowskiego". Ponieważ taki 
lokator nie zamieszkuje tam, prze­
to  dozorczyni usiłowała przytrzy­
mać jednego z nieznajomych. 
W ówczas kompan zatrzymanego 
uderzył w  rękę Sikorską, poczem 
obaj rzucili się do ucieczki, każdy 
w  inną stronę. N a alarm dozor­
czyni „trzymać złodziejów" —

Ofiary bójek i napadów
W  ciągu wieczora w  sobotę i w 

nocy na niedzielę ofiarami bójek 
i napadów w  różnych punktach 
m iasta padło 6 osób. Są to: W ła­
dysław Nowicki, malarz, Henryk 
Szepietowski, bez pracy, Adam 
Słonina, robotnik, W alenty Sena­
tor, blacharz, Paw eł Mikołaj ew, 
uczeń i Lejb Owner Jeleń, kupiec. 
Wszystkim ofiarom bójek i napa-

C o  w y ś w i e t l a j ą  k i n a ?
A D RIA : „K aprys M arkizy Pom pa- 

dour".
A POLLO: „Tajem nica panny B rinx" 
A TLA N TIC: „P asteu r"  z P . Munim. 
A N TIN E A : „Zaledwie w czoraj" i

„Szpieg w m asce'.
A K RO N: „Bitw a pod Czuszim ą" i 

„Spełnione sny".
A M OR: „Należę do Ciebie" 1 „W a- 

eufi".
A S: „Szanghaj".
BA ŁTY K: „Głos serca".
B IS : „M ord w T rin idad"  i  „W szyscy 

ludzie są  w rogam i".
CA PITO L: „M ały lord Fauntlęroy".

M EW A: „M ałżeństwo n a  bezdrożach" 
i  „Zm iana serc".

M ETRO : „Kochanek w łasnej żony" 
i rew ja.

IT A L JA : „Czarne róże" i dodatki. 
M UCHA: „P ap ryka"  i  „Dzielny chło.

M IN ER W A : „Człowiek dwuch Swia- 
tów" i „Bez honoru".

M AJEfeTIC: „M ały król".
M IE JSK I: „Porw ano kobietę".

Kino MIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 —  8 —W

„ P O R W A N O
K O B IETĘ"

Ceny miejsc! P arter od 75 gr, 
P iętro od 50 gr.

Urzędnicze 50 gr. 1 miejsca

C A P IT O L
M ajcudow n le jszy  
film  se z o n u

M A Ł Y
L O R D

F A U N T L Ę R O Y
W roli gt.
FREDDIE BARTOLOMEW

M ARS: „A nna K aren ina" i  dod. koL 
NOWA TOM BOLA: „M ała M ateez-

ka"  i  „Dziewczę z obłoków".
OKO P R A SK IE : „M leczna drooga"

i rew ja .
P A N : „S z tandar"  (L a  B andera).

CA SIN O : „M agnolja".

tf® a  Nowy 5wlat 50
p. b, s ,  10 

O T W A R C IE  SEZO N U
N ajwiększy film  prod. Uniw ersał 

P iet. Corp, p . t.

„M A G N O L IA "
W  roi. główn.
urocza IR E N A  D U N N E ,

A LLA N  JO N E S
PA U L  ROBESON

O  Ojfl p. 4. W niedz. i święta 
a  aw Ł aw  pocz. o  12

ANNABELLA
J e a n  G Ą B IN
w potężnym filmie z życia Hisz­
pańskiej Legji Cudzożiemtkiej p. t

Sztandar
wg. powieści P ierra Bilana

„LS B A N D E R A **
COLOSSEUM M A Ł E : „ Jaśn ie  pan 
CORSO: „B ia ła  p a ra d a"  i rew ja . 
CZARY: „M leczna droga".
E L IT E : „D roga bez pow rotu". 
FA M A : „M ały m arynarz" . 
FIL H A R M O N JA : „ śm ie rte lny  skok" 
FL O R ID A : „Mężowie do w yboru" i

„Biały upiór".
FORUM : „O saczona" i „W hisky i 

dolary".
E U R O PA ; „Błękitna parada". 
H E L IO S: „Przygody  pechowca" i

„Człowiek wilk".
HOLLYW OOD: „Miłość w masce".

PE T IT  TRIA NO N : „Pieniądz" " i  
„Ew a".

PO PU LA R N Y : „K siężniczka czarda­
sza"  i  rew ja .

PR O M IEŃ : „U łani, u łani chłopcy m a 
low ani" i  „Za krzyw dę b ra ta" .

PR A GA : „Ta albo żadna" i  „Sekre­
ty  M arynark i w ojennej".

R A J: „ Jaśn ie  pan  szofer".
RIA LTO : „M ały buntow nik". 
R IV IER A : „N adja"  i  „Kocha, lubi,

szanuje".
REN A , D ługa 9 : „ P a t i  Pataachon  W 

cyrku  Sarana"  i  „B uste r K eaton"
ROXY: „A nna K arenina".
SF IN K S : „R oberta".
ŚW IAT: „C yrk B arnum a" i „Szalony 

Porucznik".
STYLOW Y: „Robin Hood z E ldora­

do".
ŚW IATO W ID : „Ucieczka ku szczę­

ściu".
SOKÓŁ: „A rm ja  E w y" i  „W eseli ku ­

racjusze".
SO REN TO : „N iew idzialny prom ień" 
T O N : „Miłość d la  początkujących" i

HOLLYWOOD
Pocz. w dni po w. 6, 8, 10 

■ .  niedz. i św ięta 4, 6. 8. 10

Czarująca komedja 
Olśniewająca wystawa 
Upajające melodje

MIŁOŚĆ w MASCE
W roli gł. L IA N A  HAIO

ITALIA: „Za chwilę szczęścia". 
K O M ETA : „H rabina  M a rk a "  i  re­

wja.

K O M E T A  —
uL Chłodna 49, tel. £.48-51.

Hrabina Marka
GŁOŚNA O PERETK A  FILM OW A 

kom pozytora E . KALM AN A
w  głów nych rolach

D orotha W ieck
E rn est Verebea
Szohe Szakali

H ubert M arischka,R £ W  J A

U C IECH A : „U p ió r na sprzedaż" 
Reue Claira.

U N JA : „Niedokończona sym fonja". 
i  „ABC miłości".

KINO - Y A R IET E  (G m ach C y rk u ) , 
„P ilnu j sw ego m ęża" i  „R apsodia  
B ałtyku".

KINO VftRl£T£
(G m ach  C yrku) O rd y n a ck a  1 

WIELKI PODWÓJNY Program

Pilnui swego mgła
z W ala cc e  B e e ry  i M arla  D re s s le r

RAPSODJA BAŁTYKU
H. BOGDA -  BRODZISZ -  SIELAŃSKI 
ULA MŁODZIEŻY DOZW OLONE 

Ceny od 54 gr.
uOS: „A nna Poks".
M A SK A : „Zaponm fany człowiek" 1 

„A ntek po licm ajster".

przechodzący patrol policji zarzą­
dził pościg za uciekającymi I ujął 
ich wraz z łupem. Złodziejów 
przeprowadzono do komisarjatu, 
gdzie podali się za: Kazimierza 
Żebrowskiego i M arjana Maliszew 
skiego. Podczas rewizji przy a- 
resztowanych znaleziono 2 pęki 
kluczy, wytrychy, łomy 1 latarki 
elektryczne. W paczkach znajdo­
wała się skradziona bielizna po­
ścielowa i stołowa. Po sporzą­
dzeniu protokułu obu złodziejów 
osadzono w areszcie.

dód pomocy udzielono w  ambula- 
torjum Pogotowia.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
S o,°  p Ł U C  j S E R C A  
wLmiiii! Marszałkowska 104

od 9 r. do 9  w.

4
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
VIII Kongres Międzynarodówki Sportowej Cele i zadania

W  dniach 29 i 30 sierpnia obra­
dow ał w  Antwerpji Międzynarodo 
wy Kongres Robotniczej Między­
narodówki Sportowej (SASI).

Doniosłe były jego obrady.
Okres ubiegły od ostatniego kon­

gresu brukselskiego był okresem 
w zm agającej się ofensywy faszyz­
mu. Z olbrzymiego kompleksu Mię 
dzynarodówki ubyły robotnicze or­
ganizacje sportowe Niemiec, Au­
strji a  w  końcu, Łotwy. Lecz Mię­
dzynarodówka, jako całość, zwy­
cięsko przetrw ała a tak i faszyzmu. 
Luki, w yrwane je j w  jednych 
krajach, uzupełnia ogromnym 
wzrostem liczebnym w krajach po 
zostałych. Ubytkowi najsilniejszych 
organizacyj sportowych Niemiec 
1 Austrji towarzyszył ogromny 
w zrost zjednoczonych związków 
sportowych we Francji, wspania­
ły rozwój zjednoczonych związ­
ków czechosłowackich 1 krajów 
skandynawskich, powstanie robot­
niczego ruchu sportowego, jako

RUCHU MASOWEGO, w  krajach, 
gdzie dotychczas był w  powija­
kach, bądź też wcale nie istniał 
(Hiszpanja). Również i na terenie 
Polski okres ubiegły zaznaczył się 
dużym wzrostem ilościowym or­
ganizacyj sportowych, a  co waż­
niejsze — zaczątkiem coraz s il­
niejszego IDEOLOGICZNEGO 
KRZEPNIĘCIA Związku Robotni­
czych Stowarzyszeń Sportowych.

Obecnie fala faszyzmu osiągnęła 
swój punkt szczytowy. Hiszpanja 
pierwsza postawiła mu tw ardą za­
porę. Nie przesądzając jeszcze wy 
niku w alk robotników hiszpańskich 
należy wierzyć, że Austrja i Ło­
tw a to  były ostatnie jego zdoby­
cze.

W  wielkich zm aganiach klasy 
robotniczej rolę olbrzymią musi o- 
degrać robotniczy ruch sportowy. 
Mobilizując w  swoich szeregach 
tysiące młodzieży robotniczej ca­
łego św iata, przeszkalając ją w

Ma robotniczych boiskach Warszawy
GWIAZDA — MAKABI 4:1 (1:1).

"Rozegrany w  sobotę n a  boisku 
S k ry  mecz piłki nożnej między 
G w iazdą a  M akabi zakończył się 
Wysokiem zwycięstw em  zespołu ro ­
botniczego.

Do p rzerw y g ra  równorzędna, 
przyczem  a ta k  Gwiazdy g ra  s ła ło . 
W ynik rem isow y je s t  w yrazem  u -  
k ła d u  sił. P o  przerw ie  a ta k  Gwiaz­
d y  rozegra ł się, często i skutecznie 
bom barduje  bram kę M akabi, czego 
owocem je s t  strzelenie 3 goli. B ram ­
k i strzelili F re im an  (3) i  Szulcyn- 
g e r  (1) d la  Gwiazdy, a  K irszenba- 
um  d la  Makabi.

W idzów zgó rą  4 tysiące  osób. 
SKODA — TEAM SKRY 

i GWIAZDY 6:3 (2:0).
W  meczu niedzielnym Skoda zu­

pełnie niezasłużenie pokonała kom­
binow any zespół S k ry  i  Gwiazdy. 
N a  ta k  w ysokocyfrową porażkę 
w płynął b rak  b ram k arza  w  team ie, 
szczególnie w  drug ie j połowie me­
czu, gdy n a  m iejsce kontuzjow ane­
go b ram k arza  wchodzi praw oskrzy- 
dłow y Buga.

T eam  w ykazał się zespołem rów­
norzędnym , reprezen tu jąc  grę żywą i 
ciekaw ą. B ram k i d la  zespołu robot­
niczego s trze lili: Sm osarski I  (2) 
i Sm osarski II  (1 ). Sędziował b a r­
dzo słabo p. Rosenberg, k tó ry  swerai 
niedorzecznemi rozstrzygnięciam i psu ł 
g rę  i  n iepotrzebnie  denerwow ał o- 
bydw ie drużyny.

GRY SPORTOWE.
W  sobotę kobieca sekcja  g ie r spor, 

tow ych S k ry  rozeg ra ła  zawody z d ru ­
żyną M akabi..

W  hazenie I I  d rużyna S k ry  uzys­
k a ła  w ynik rem isow y z d rużyną M a­
kabi 2 :2  (1:1).

W  siatków ce M akabi zwyciężyła 
H -g ą  Skrę w  stosunku  2 :0 . Stosu­
nek  setów  w ynosił 15 :9  i  15:4 dla 
zwyciężczyń.

LEKKOATLETYCZNE 
ZAWODY SKRY.

W  niedzielę S k ra  zorganizow ała 
zawody lekkoatletyczne d la  członków 
klubu.

W yniki techniczne były następu ­
ją ce :

Konkurencje kobiece:
60 m. 1) W enclówna w  czasie 8.7 

jek., 2) M alarska , 3) Z w irlicz ; 500 m. 
zwyciężyła Zw irlicz w czasie 1.33.4: 
skok w  dal —  1) W enclówna 5.10,
2) M alarska , 3) „H a n k a" ; kula —  
1) Saw icka 8.41 m., 2) W enclówna,
3) A luchna; dysk —  1) W enclówna

29.38, 2) B ałajów na, 3) A luchna.
Konkurencje męskie:
100 m. —  Kozłowski 11.8, 2) Mle­

czko, 3) Czubiński; ZOO m. —  1) 
U szyński 24 sek., 2) Ostaszew ski 
(S a rm ata ) poza konkursem , 3) Mle­
czko; 500 m. —  1) U szyński 55.2, 
2) Mleczko, 3) E n g el; 800 m. —  
zwyciężył L e f re r  w  czasie 2.22,6; 
5 km. —  1) Z adw orny 18.12.6; skok 
w dal —  1) Kozłowski 5.26, 2) A - 
lu ch n a; kula —  1) A luchna 11.65,
2) B orow iecki; dysk —  1) A luchna 
33.99, 2) B orow iecki; miot—1) Bo­
rowiecki 25.87, 2) A luchna 
ZAWODY PŁYWACKIE O MI­

STRZOSTWO W . R. S. K. O. 
N a pływ aln i Z A SS-u w parku

Skaryszew skim  odbyły się zawody 
pływ ackie o  m istrzostw o robotnicze 
W arszaw y.

Startow ało  17 zawodników z S a r ­
m a ty , D rukarza  i M aratonu . Z nie­
zrozum iałych względów n ie  staw iła 
się Sk ra , k tó ra  posiada na jsiln iejszą  
sekcję pływ acką.

W yniki poszczególnych zawodów 
były  następu jące:

Konkurencje męskie:
100 m. stylem dowolnym zwycię­

żył W itkow ski (D r.)  w  czasie 1.22.1; 
100 m. stylem klasycznym— 1) W it­
kow ski (D r.)  1.35,5, 2) S tasiak  (S ),
3) K luze (D r .) ;  100 m. stylem  
grzbietowym  zwyciężył Nowakowski 
(S ) w  czasie 1.55,7; 200 m. stylem  
klas. —  1) G radus (M ), 2) Szw arc 
(S ), 3 S tasiak  (S ) ;  sztafeta SX l00  
stylem zmiennym  w yg ra ła  drużyna 
D rukarza  w alkowerem , z powodu wy 
cofan ia  się M aratonu  (zim na woda

Podziękowanie
Związek Robotniczych Stowarzy 

szeń Sportowych składa najser­
deczniejsze podziękowanie TUR 
i wszystkim organizacjom bratnim 
w  Glinniku M arjampolskim za nie­
zwykle serdeczną gościnę, jakiej 
udzielono obozowi ZRSS.

Jednocześnie składamy podzię­
kowanie tow. Kolarzyk i w szyst­
kim jej pomocnicom za zapobie­
gliwą gospodarkę i św ietną kuch­
nię.

Za Z. R. S. S.
W ydzia ł Wyszkoleniowy.

zorganizowane kadry świadomych 
proletarjuszy - sportowców, staje 
się stopniowo czynnikiem decydu­
jącym w  rozgrywających się wy­
darzeniach.

W  tym właśnie m om encie,naka­
zem chwili było skoordynowanie 
prac i wysiłków robotniczych 
związków sportowych we w szyst­
kich krajach.

Tę wielką rolę właśnie spełnił 
VIII Kongres S.A.S.I.

Niezależnie od tego, Kongres o- 
mawiał spraw y Olimp jady ro b o t­
ników - sportowców w  Antwerpji, 
która odbędzie się w r. 1937, oraz 
olimpjady zimowej w Czechosło­
wacji, podjął szereg uchwał, doty­
czących pracy sportowej, a  całe­
mu ruchowi sportowemu dał wska 
zania i drogowskazy na najbliż­
szą przyszłość.

O sprawach tych obszernie na- 
piszemy w  następnych numerach 
„Sztafety".

Pierw szy Robotn. Ośrodek Wych. 
Fizycznego je s t jedyną, w Polsce, 
in s ty tu c ją  wyszkoleniową d la  m as 
p ro letarjack ich . J e s t  on szkolą, któ­
r a  kształci i  w ychowuje przyszłych 
robotniczych pionierów  wych. fizycz­
nego, k tó ra  da je  możność robotni­
czym klubom sportow ym  —  przez 
w yszkolenie przodowników —  k rze ­
wienie tężyzny fizycznej w śród swo­
ich członków.

K andydat ku rsu  zapoznaw szy się 
z odpowiednim program em , wyćwiczo 
ny prak tyczn ie  i teoretycznie w  swej 
specjalności (gim nastyce, g rach  spor 
towych, lekkiejatletyce, boksie) zo- 
s ta je  nastaw iony n a  prow adzenie wy 
brane j przez niego dziedziny sporto­
w ej w  swoim w łaspym  klubie. .T aki 
przodownik po ukończeniu ku rsu  je s t 
uświadomiony, że jego celem i zada­
niem n ie  je s t i  n ie  będzie ćwiczenie 
indyw idualnych „speców", lecz pro­
w adzenie i  instruow anie  w ychowania 
fizycznego jako  ćwiczeń masowych,

Oto zadanie, k tó re  I Rob. Ośrod. 
W ych. Fizyczn. postaw ił sobie za ceł 
i  w yznaczył sobie jako  drogę wytycz 
ną , po k tó rej dąży we w szystkich 
sw yęh zamierzeniach.

Ciężkie to  zadanie, a  p rac a  powzię 
ta  zostaje  często niezrozum ianą , i  
n iedocenianą naw et przez niektóre 
kluby  robotnicze, k tó re  zarażone gan 
g ren ą  sportu  burżuazyjnego, p row a­
dzą sp o r t op a rty  n a  sensacjach i re ­
kordach, n ie  rozum iejąc właściwego 
zadania  sportu  robotniczego.

i przemęczenie zawodników) oraz  
zdyskw alifikow ania S a fm aty . U zys­
kan y  czas bardzo słaby.

Konkurencje kobiece:
50 m. stylem klas. 1) Laksówną 

(M ) 58,8 s., 2) Łodzińska. O n e r ­
wowości naszych „gwiazdek" św iad­
czą... dw a f a ls ta r ty ; 100 m. styl, 
dow. zwyciężyła, po zaciętej w alce i 
silnej konkurencji... kibiców L aksów- 
n a  (M ) w  czasie 1.50,2.

Oczyw ista osiągnięte w yniki n ie  są 
żadną rew elacją  sportow ą. To ja s ­
ne. W  każdym  bądź raz ie  podkreślić 
należy, że ja k  n a  początek, są  b a r­
dzo ładne,

„Z ąbkującej" sekcji pływackiej 
W ..R . S. K . O. życzymy dalszej po­
m yślnej pracy.

SKRA ZNICZ 6:4 (5:0).
Rezerwowy zespół S kry , sk ładający 

się z samych młodych graczy , od­
niósł bardzo piękny sukces, b ijąc  zde 
cydowanie m is trza  R P A , i  to  n a  je ­
go w łasnem  boisku. Bogatym  łupem 
bram kow ym  podzielili się: Św icarz 
(3 ), Celejewski (2) i  H erm an I I  (1 ).

T rzeba  przyznać, że w yehodowany 
„narybek" Skry spisuje się pięknie, 
zapow iadając w  bieżącym  sezonie 
św ietną przyszłość swego klubu. 
ORZEŁ — MARYMONT 2:1 (1 :0).

W  meczu tow arzyskim , odbytym na  
boisku O rła  n a  Nowem Bródhie RKS 
„M arym ont", kombinowany uległ 
drużynie  gospodarzy w stos. 2:1.

Przez cały  czas g ra . równorzędna, 
p rzy  większem szczęściu O rła, lepiej 
dysponowanego strzałow e. Bram ki 
zdobyli: Ślubowski dla O rła  i W ło­
darczyk d la  M arym ontu.

Baczność,
w o j. Krakow skie!

Od dn. 21.IX do 4 X r. b. orga 
nizujemy w Krakowie, w Okrę­
gowym Ośrodku W. F. i P. W. 
2-tygodniowy kurs (skoszaro­
wany) przodowników gier spor­
towych.

Wszystkie organizacje sporto 
we i wszystkie bratnie sekcje 
młodzieży Okręgu Krakowskie­
go, wzywamy do obesłania tego 
kursu. Na kurs przysługuje 81% 
zniżka kolejowa oraz bezpłatne 
zakwaterowanie i wojskowe 
wyżywienie. Na polepszenie 
wyżywienia uczestnicy dopła­
cają 70 groszy dziennie. Infor­
macje co do warunków przyję­
cia udizlela Wydział Wyszkole­
niowy Zw. Rob. Stów. Sporto­
wych, Warszawa, ul. Czerwone 
go Krzyża 20. Termin do 10-go 
września.

Organizacje, którym zależy 
na rozszerzeniu pracy młodzie­
żowej, winne zainteresować się 
tym kursem.

Wrażenia z VIII Kongresu
Socjalistycznej Rob. M iędzynarod. Sportow ej

Antwerpja, 28 lipca  1936 r .

A  w ięc je stem  ju ż  w A ntw erp ji. 
Podróż trw a ła  28 godzin. Niemcy 
w idziałem  z okien w agonu. N iek tóre  
dworce jeszcze p rzystro jone  uroczy- 
stem i f lagam i po O lim pjadzie ber­
lińsk iej, pozatem  dziwnie szaro  i 
sm ętnie. N iek tórzy  pasażerow ie i  pu­
bliczność n a  peronach  ze zdziwieniem 
p a trz ą  n a  m o ją  odznakę R O S z trze ­
m a strzałam i, a le  n ik t n ie  kw api 
się naw iązać rozmów, a  j a  też  nie 
chcę nikogo w yciągać  n a  słów ka, bo 
obok siedzi jegomość ze znaczkiem 
N S D A P  w  klapie. W ięc rozm ow a je ­
żeli się toczy, to  chyba o tern, ja k  
p iękna je s t  N ad ren ja  i  je j  stolica 
Kolon ja , w  k tó re j, n ieste ty , n ie  mogę 
s ię  zatrzym ać, bo obowiązki w ołają, 
aby jaknajp rędze j s ta n ąć  n a  Kon­
g resie /

P rz y k re  w rażen ie  sp raw ia  podróż 
przez W estfa lję. K ilka  godzin pędzi 
pociąg przez  m iasta  i  osiedla, pełne 
fab ryk , kopalni i h u t, m ija ją c  setki 
potężnych , kolosów przemysłowych. 
J a k  w ie lką  siłę  pow inien tu  stanow ić 
p ro le ta r ja t , n ie ste ty , - zby t ła tw o u- 
legł w rogiej przem ocy faszyzm u, a  
te ra z  pozostaje b ie rny  i bezczynny, 
a  w  chwilach wolnych od p rac y  co-

dziennej jedyne zajęcie, ja k ie  m u 
pozostaje, to  chyba tylko p rac a  w o- 
g ródkach działkowych, których  n ie ­
zliczone sznu ry  c iągną  się wzdłuż 
to ru  kolejowego.

Ja d ąc  ta k  długo, chce się mieć 
ja k ieś  wiadomości ze św ia ta  —  tym ­
czasem n a  dw orcach wszędzie zajeż­
dżają  wózki z p ra są  hite lrów ską, pr/.e 
raźliw ie p u s tą  i  pe łną  tendencyjnie 
dobranych wiadomości o  H iszpanji. 
Z nam y te  rzeczy i z  Po lsk i, ale u  nas 
p rzyna jm n ie j m am y i p rasę  choć czę­
ściowo niezależną, a  tu  n ic  a  n ic ; wi­
dać, że całe życie zduszone. Rzecz 
ciekaw a jednak , że um undurow anych 
bojów ek h itlerow skich, p rzy  ta k  dłu­
gim  przejeździe, jakoś w cale się nie 
widzi.

N areszcie późną nocą przekraczam  
gran icę  be lg ijską  d o północy przyby­
w am  do B rukselji. Czeka ju ż  ele­
gancki pociąg motorow y, k tó ry  b a r­
dzo szybko dowozi do A ntw erp ji.

P o  k ilku  godzinach snu  zryw am  się 
szybko, wychodzę n a  ulicę. Mimo, że 
je s t  ju ż  po '8 - e j ,  n iiasto  odbywa 
dopiero sw oją  toa letę  poranną . Wi­
dać, że ludzie ż y ją  tu  spokojniej i 
m nie j nerwowo. Z  pierw szego rzu tu  
oka o rjeh tu ję  się, ja k  dziwny urok 
m a  to  m iasto , jak b y  upatrzone n a

I Robotniczego Ośrodka Wychowania Fizycznego
D rugim , bardzo poważnym ham ul 

cem d la  I  Rob. O środ. W ych. Fizycz 
nęgo je s t- to ,  że n ie  posiada  żadnych 
funduszów , które  by  m aterja ln ie  
przyczyniły  się do jego  rozw oju.

J a k  tem u zaradzić?  N a  ja k im  fun 
dam encie oprzeć naszą  robotniczą 
placówkę wyszkoleniową, by mogła 
spełnić sw oje, zadania?

J e s t  jedna  i to  jedyna  odpowiedź: 
N asz  cały  ru ch  robotniczy spoczywa 
jedyn ie  n a  w łasnych naszych b a r­
kach.

I  n a  tych  ba rkach  m usim y dźwig­
nąć jeszcze jeden ciężar —  I "Rob,. 
O‘ro d : W ych. Fizyczn., ja k o  jedyną 
w Polsce robotniczą in sty tu cję  spor­
tow o -  wyszkoleniową. D latego też  
w szystkie insty tucje  robotnicze, do­
cen ia jąc  znaczenie w ychow ania f izy ­
cznego, w inny dbać o rozw ój I Rob. 
O śr. W ych. F iz ., czy to  w  sencie po ­
mocy finansow ej, czy te ż  w  postaci 
p ropagow ania i popie ran ia  w szyst­
k ich-jego zamierzeń. D otyczy to  prze  
dewszystkiem robotniczych klubów 
sportowych.
. W szystkie kluby, k tó re  po p ie ra ją  i 

krzew ią  tężyznę fizyczną młodzieży 
robotniczej w inny zerw ać z dotych­
czasową m etodą propagow ania  spo r­
tu  jednostronnego. Pow inny  pobudzić 
do. ż y d a  w szystkie gałęzie sp o rtu , a  
każdy członek klubu w inien należeć i 
upraw iać  jedną  u lubioną przez sie­
bie gałęź sportu , a  jednocześnie o- 
bowiązkowo należeć do sekcji g im na­
stycznej. Obowiązek ta k i w inien n a ­
łożyć ZRSS lub ZZK podwładnym 
klubom. D alej w inny w ykazać p ra ­
cę, swych sekcji i  składać co kw arta ł 
w ykaz ćwiczących członków. W  tym  
w ypadku ta k ą  kontrolę nad  pracą  
powinien mieć I  Rob. Ośrod. Wych. 
Fizyczn., k tó ry  tem sam em  m iałby 
pew ną kontrolę nad  p rac ą  przodow ­
nika.

K ażdy klub, oprócz sekcji poszczę 
gólnych gałęzi sportu  powinien p ro ­
wadzić gim nastykę  zdrow otną, w 
k tó re j obowiązkowo m uszą b rać  u- 
dział wszyscy, członkowie klubu  po­
cząwszy od dzieci do na jsta rszych  
członków klubowych.

Pew na część funduszu , ja k a  wpły 
n ie  z op ła t za przeprow adzenie R. 
O. S. ja k  również z im prez zlotowych 
w inna być przeznaczona ja k o  s ty -  
pendjum , dla niezamożnych człon­
ków  klubu, k tórzy  chcieliby k sz tał­
cić się n a  pionierów sportow ych w I

W ubiegłym tygodniu zmarl 
tow. Dąbek, gospodarz RKS „Bał­
tyk" w  Gdyni.

W  zmarłym towarzyszu sport 
robotniczy traci wiernego i odda­
nego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

przyszłoroczną wielką m an ifestację  
siły  i  potęgi fizycznej m iędzynarodo­
wego p ro le ta r ja tu . Budzą się wspom­
n ien ia  z pierw szych d n i w ojny , św ia­
tow ej, kiedy ta  w łaśnie A n tw erp ia , 
pierw szorzędna tw ierdza  belgijska, 
by ła  a takow ana  przez a rm je  cesar­
stw a niemieckiego, gw ałcące tr a k ta ty  
m iędzynarodowe. Ja k że  m ało zmie­
niło  się od tych  czasów. I dz isia j 
im perjalizm  faszystow ski pożądliwem 
okiem p a trz y  n a  w olne dem okratycz­
ne  państw o belgijskie.

K ongres Rob. Socjalistycznej Mię­
dzynarodówki Sportow ej odbywa się 
w  pięknym  gm achu Związku Rob. 
Budowlanych (C entra le  du B a ti-  
m en t) . N a honorowem m iejscu po­
p iersie  Ja u re s ‘a , pozatem  sa la  ozdo­
biona  pięknem i płaskorzeźbam i i m ą 
lowidłami. Niedairmo tu ta j  przecież 
ojczyzna Rubeinsa i  innych mistrz-? w 
flam andzkich. Z nać wszędzie wyso­
k ą  ku ltu rę  artystyczną.
’ O ficjalne otw arc ie  K ongresu  n a ­
stąp i dopiero ju tro . D zisiaj odbywa­
ją  s ię  n a ra d y  przedkongresow e. 

N asz  polski Zw iązek m a reprezen ta ­
c ję  szęzupłą, ty lko  w  m ojej osobie, 
gdyż w arunk i finansow e n ie  pozwo­
liły  n a  w ysłan ie  większej ilości de­
legatów.

In n e  k ra je  są  liczniej reprezento­
w ane. Z Czechosłowacji, gdzie, ja k  
wiadomo, znajdu je  sję s iedziba . Biu­
r a  M iędzynarodówki, p rzy jechali: 
S ilaba , V averba, Łowe, M uller, P a -  
tocka, Patockow a i  inni.’ Z  F iń lańd j: 
spotykam  3 tow arzyszy, pozatem  ju -

tro  oczekiwany je s t jeszcze K o s tii -  
inen . Z H olandji: B rockm an, Mul­
ler, R otm ans i D e R uy ter. Z A n g lji: 
H . E lv in  i G eorge E lv in . Z D an ji: 
Spielm ann. Dziś w ieczorem spodzie­
w any  je s t  przy jazd  dalszych delega­
tów . Pozatem  reprezen tow any je st 
Związek F rancusk i, n ie  należący do 
żadnej z M iędzynarodówek, w oso­
bach tow. Guil!avic‘a  i De Laune, 
ja k o  gcSd.

W reszcie z jaw iła się specja lna  de­
legac ja  „F izku ltu ry"  Sowieckiej: 
Żołdak i Charczenko, pozatem  A k­
sam it.
i Całe przedpołudnie odbywa się wy 
m iana  zdań przedstaw icieli Związ­
ków. O ficja ln i p rzedstaw iciele Socj. 
Międż. Sportow ej, rozum iejąc, że 
kw estja  w spółpracy z R S I n a  Olim­
piadzie  w ykracza  poza zagadnienie 
czysto sportow e, oraz  ze w zględu n a  
to, że ta  kw estja  w yw ołuje trudnoś­
ci organ izacy jne  w w ielu k ra ja ch  
(Czechosłow acja), za jm u ją  stanow is­
ko rezerw y. D yskusja  bardzo spo­
ko jn ą  i  pozbawiona a taków  —  koń­
czy się uchwaleniem  form uły , p ropo­
now anej przez  tow . D eutscha, stw ie r 
dzającej znaczenie O lim pjady, jako  
m anifestac ji pokojow ej; organ izację  
O lim pjady podejm ie sekcja  belg ij­
ska  Socjalist. Międz. Sportow ej z je j 
ram ien ia , przyczem  w  spraw ach  tech 
nicznych - i  o rganizacyjnych, u trzy ­
m yw ać będzie kon tak t z każdą  or­
gan izacją , zaproszoną do udziału w 
Ó limpjadżie.

Kazimierz Domoslawskż.

Rob. Ośrodku W ych. Fizycznego. Su­
m y te  w inny być całkowicie oddane 
do dyspozycji Ośrodkowi.

W tedy będziemy z dum ą mogli, po­
wiedzieć, że o w łasnych siłach, » 
w łasnej in ic ja tyw y w znieśliśm y i 
zbudowaliśm y w ielkie dzieło —  Ro­
botniczy In s ty tu t W ych. Fizycznego.

W prow adzim y to , co k la sa  b u rżua - 
zy jna, m a jąc  do dyspozycji olbrzym ie 
kap ita ły , w ielkie te reny , e tad jony  i 
pałace sportow e n ie  zdołała uczynić 
t .  j .  n ie  zdołała w prow adzić maso­
wego w ychow ania fizycznego.

Reasum ując  powyższe, może ktoś 
powiedzieć, skąd wziąść tych  ludzi, 
którzyby  zainicjow ali p rac e  nad  sfrsęo 
rżeniem  w  Polsce masowego robot­
niczego ruchu  sportwego.

Tym  pesym istom  możemy odpowie 
dzieć.

Spraw ę tą  powierzcie z eałkow i- 
tem  zaufan iem  I Rob. Ośrodkowi -Wy 
chowania Fizycznego. Prześlijcie  to ­
w arzyszy z W aszych klubów n a  o r­
ganizow ane ku rsy  przodowników. —  
Lecz jedno  zastrzeżenie —  nie  towa­
rzyszy  z  frazesam i n a  ustach , lecz 
ludzi czynu, ludzi p racy !

W. ROBAKOWSKI.

Konta(jal(luliflwR.P.fl.
W  ubiegłą sobotę odbyła się 

konferencja klubów robotniczych 
okręgu warszawskiego. Zadaniem 
konferencji było w ybranie nowego 
W ydziału Gier i Dyscypliny, który 
na skutek znanego zatargu podał 
się do dymisji.

Reprezentowanych było 20 klu­
bów  przez zgórą 30 delegatów. 
Przewodniczył obradom tow. Mi­
chałowicz.

Sprawę podania się do dymisji 
W G i D. referował tow. Macie­
jewski. W  dyskusji zabierali głos 
tow. tow.: Joczys, Kosecki, Pie­
trzykowski Z., Maciejewski, Her­
man i Esterson.

W  wyniku jednomyślną uchwa­
lą powołano W ydział Gier i Dys­
cypliny w  dotychczasowym skła­
dzie z tow. Z. Pietrzykowskim ja­
ko przewodniczącym.

Obrady konferencji przeciągnę­
ły się do godziny 11 wieczorem.

Z R ra iu
Sukces R.K.S-U

W  W ielkich Hajdukach w  me­
czu o wejście do Ligi pomiędzy 
Cracovią a Robotniczym Klubem 
Sportowym —  Hajduki, Cracovia 
straciła pierwszy punkt, wywal­
czając po ciężkiej walce, zaledwie 
wynik nierozstrzygnięty 0:0. Crą- 
covia zawiodła na całej linji, ple 
pokazując oczekiwanej pięknej gry. 
Ambitna robotnicza drużyna prze­
wyższała Cracovię, ustępując jej 
jednak technicznie..

W ynik meczu nie miał już wpły­
w u na układ tebeli, gdyż mistrzo­
stwo tej grupy zdobyła definityw­
nie Cracovia.

Drużyna RKS-u w  swojej gru­
pie zajęła 3 miejsce za Ćrącpyią 
i Pogonią stryjską, a  przed prze­
myską Polonią. . . . . . .

Kląska „Bałtyku**
Na boisku miejskiem w  Toruniu 

rozegrano pierwszy mecz piłkarski 
o m istrzostwo Pomorza na rok 
1937 pomiędzy robotniczym mi­
strzem Polski RKS Bałtyk a  TKS 
29. Zwycięstwo odnieśli gospoda­
rze w stosunku 6:1 (2:0). W idzów 
około tysiąca.

R.K.S. „Znicz"-—K.P.W. 3:1 (2:0)

Dnia 23 sierpnia w  Łapach na 
stadjonie KPW rozegrano mecz 
piłki nożnej między drużynami 
RKS ZZK „św it" w  Łapach a KPW 
Łapy. Mecz wygrany przez „Świt" 
wynikiem 3:1 (2:0). Publiczności 
do 400 osób.

Największą sensację wzbudzał 
najmłodszy gracz „Świtu", Go­
dlewski Henryk, któremu zgotowa 
no owację.

Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Winterok. B ru k a n ia  Sp, N akŁ-W ydawukael „Robotnik**, Warszawa, WaMflfc


